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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei 


Np PE ED OAZĄ EEG GEE 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Potrzebny czy 
niepotrzebny ? 


Wczorajszy „Express Poranny“, 
brukowiec „sanacyjny'”, zamieścił ar- 
tykuł p. t. „Niepotrzebny strajk“, 

W artykule tym czytamy: „strajk na- 
znaczono na pojutrze, dn. 16 marca. 


Po ogłoszeniu strajku zaszły jednak 
trzy fakty, które wpłynąć muszą na od- 
mienną ocenę sytuacji i skłonić winny 
do natychmiastowej rewizji apelu straj- 
kowego. 

Po pierwsze: ujawnione zostało stano 
wisko władz, że ustawa o ubezpiecze- 


niach socjalnych nie może być załatwio- | 


na w formie dekretu, że zatem odbędzie 
się nad nią wszechstronna dyskusja w 
Sejmie i Senacie. 

Po wtóre: że załatwienie tak doniosłe- 
go zagadnienia nie może być zrealizo- 
wane w bieżącej sesji parlamentarnej, 
tecz najwcześniej w jesieni, 

Po trzecie: że ustawa daje także rze- 
szy pracującej bezsprzeczne korzyści, 
jak np. ubezpieczenie na starość, 

Mimo ujawnienia tych faktów, decy- 
zja strajku nie została dotychczas przez 
inicjatorów poddana rewizji. 

Natomiast przeciw tej decyzji wypo- 
wiedziały się inne odłamy zrzeszeń pra. 
cowniczych. Mamy przed sobą uchwa- 
łę Centr. Wydziału Związku Związków 
Zawodowych w Polsce (grupka p. Mo- 
raczewskiego. Przyp. Red.), który rów- 
nież zapowiada stanowszą walkę prze- 
ciw niektórym postanowieniom plano- 
wanej ustawy, ale środowy strajk de- 
'monstracyjny uważa za szkodliwy”. 


Rozpatrzmy te trzy fakty: 

1) ustawa o ubezpieczeniach so- 
cjalnych nie ma być załatwiona w 
formie dekretu. 

Cóż z tego? Czy wobec faktu, że 
Rząd rozporządza  posłuszną więk- 
szością w Sejmie, istnieje jakiekol- 
wiek prawdopodobieństwo, że usta- 
wa ta nie przejdzie? 

Czy to nie jest dostatecznym po- 
wodem, by z góry najusilniej zaprote- 
stować przeciw tej ustawie?! 

,2) Odpowiedź nasza na punkt 
pierwszy mieści w sobie odpowiedź 
na punkt drugi. To, że ustawa o u- 
bezpieczeniach może nie być załat- 


wiona w sesji bieżącej, nie jest żad- | 


nym argumentem przeciw temu, by 
klasa robotnicza już teraz, wobec 
groźby uchwalenia tej ustawy, nie za- 
protestowała przeciw niej. Przeciw- 
nie: jest obowiązkiem klasy robotni- 
czej wyrazić protest przeciw zamie- 
rzonym ustawom, zanim one mają 
wejść w życie. 

3) Brukowiec „sanacyjny* mówi o 
korzyściach ustaw, powołując się na 
opinię „sanacyjnych* związków za- 
wodowych. 

Otóż posłuchajmy, co pisze ode- 
zwa tych związków o projektowa- 
nych ustawach Rządu: 


„Myślą uzależnienia zabezpieczenia 
starości od uchwalenia wniesionych 
ustaw: 48-godzinnym tygodniu pracy, 
o dopuszczalności 9-śodzinnego dnia 
pracy, co łatwo stać się może regułą, 
oraz o skróceniu urlopów robotni- 
czych — nie kierowała troska o do- 
bro Rzeczypospolitej, tylko zamiar ra- 
towania dzisiejszego społecznego u- 
stroju Polski z gruzów ogólnej świa- 
towej katastrofy gospodarczej”. 


A więc nawet „sanacyjne* związ- 
ki zawodowe przyznają, że ustawy 
wniesione przez Rząd, nie są dykto- 
wane troską o dobro Rzplitej, lecz 
zamiarem ratowania kapitalizmu w 


Polsce, 


To też nawet „sanacyjne* związki 
zawodowe wzywają do walki z temi 
ustawami: 

„Wzywamy Was do walki w obro- 
nie czasu pracy i urlopów robotni- 
czych. W doborze środków walki na- 
leży odrzucić tylko te, kióreby mo- 


Po Konfiskacie nakład drugi 
WARSZAWA, WTOREK 15 MARCA 1932 r. 


CENTRALNY 


ORGAN 
AEP NB. em 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


PPS'Ą 


26 dzień strajku górników 


Sosnowiec, 14 marca. 
Sytuacja strajkowa w górnictwie za- 
głębi: Dąbrowskiego i Krakowskiego w 
dalszym ciągu nie uległa ŻADNEJ 
ZMIANIE. 
Górnicy 

26 DNI. 
Dziś odbyła się konierencja MĘŻÓW 
ZAUFANIA, DELEGATÓW I ZARZĄ- 
DóW ODDZIAŁÓW CENTRALNEGO 
ZWIĄZKU GÓRNIKÓW, Po  sprawo- 
zdaniu z akcji strajkowej, złożonem 
przez tow. BIELNIKA i wyrażeniu opi- 


strajkują solidarnie już 


(Telefonem). 


nji przez poszczególnych mężów zaufa- 
nia í delegatów, uchwalono rezolucję, 
która stwierdza, że — pomimo hanieb- 
nej, nienotowanej w historji ruchu ro- 
botniczego, zdrady „Zespołu Pracy“ z 
P. GRAJKIEM na czele, osamotnieni 
górnicy Zagłębi: Dąbrowskiego i Kra- 
kowskiego, STOJĄ — Z ZAPARCIEM 
SIĘ SIEBIE — OD BLISKO MIESIĄCA 
W WALCE O GŁODOWE SWOJE 
PŁACE. . 

Rząd patrzy na to biernie, choć ma` 


możność skłonienia do ustępstw baro- 
nów węglowych, ; 

KONFERENCJA POSTANAWIA 
TRWAĆ W DALSZYM CIĄGU W 
WALCE STRAJKOWEJ, ORAZ UPO- 
WAŻNIA SEKRETARJAT ZWIĄZKU 
DO ZWOŁANIA W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH PONOWNEJ KONFERENCJI 
W SPRAWIE DALSZEJ AKCJI 

Uchwalona przez konierencję rezolu- 
cja podkreśla również bardzo mocno 
ideowe znaczenie solidarnej walki gór- 
ników. 


Zjazd Kolejarzy w Warszawie 


Dn. 13 b. m. odbyły się w Warszawie, 
w domu Z, Z, K. Zjazdy dwuch central- 
nych sekcji fachowych Związku, miano- 
wicie: mechanicznej tudzież palaczy, 

Sekcja pierwsza obejmuje warsztaty, 
porowozownie, pracowników sygnaliza- 
cji elektrycznej i pompy wodne. Do sek- 
cji drugiej należą; palacze, robotnicy pa- 
rowozowni, składów opałowych i t. p. 

Jakkolwiek były to zwykłe, statutem 
przewidziane, doroczne walne zjazdy 
obu działów, dla wysłuchania: sprawo- 


zdań, tudzież wyboru nowych organów 
sekcji, to jednak z natury rzeczy osią 
dyskusji stała się znana uchwała Komisji 
Centr. Zw. Zaw., która przez oba zjazdy 
zaakceptowana została jednomyślnie 
wśród wielkiego entuzjazmu. 

W ożywionej dyskusji na temat obec- 
nej przóż ,,system oszczędnościowy” wy- 
tworzonej sytuacji w. kolejnictwie, tu- 
dzież ciężkiego położenia kolejarzy, 
zabierali głos przedstawiciele wszyst- 
kich większych ośrodków komunikacyj- 


Wybory prezydenta w 


Wybory niedzielne wypadły naogół 
tak jak przypuszczano. Niewiele zabra- 
kło, by Hindenburg przeszedł w pierw- 
szem głosowaniu. 


To, że Hitler skupi poważną liczbę 
głosów było do przewidzenia. Ale w 
gruncie rzeczy Hitler poniósł klęskę. 


Albowiem wódz faszystów stanął po 
raz pierwszy do walki o czołowe sta- 
nowisko w republice niemieckiej i w 
starciu z Hindenburgiem otrzymał z gó- 
rą 7.300.090 głosów mniej od Hinden- 
burga. Jeżeli walkę między Hitlerem 
traktować jako walkę między republi- 
ką a faszyzmem, to republika odniosła 
w niedzielę ubiegłą decydujące zwycię- 
stwo. 

Inaczej rzecz się przedstawia z punk- 
tu widzenia demokracji. Poza Hinden- 
burgiem i Hitlerem były jeszcze dwie 


men" WAR 


inne kandydatury: komunisty Thalman- 
na i nacjonalisty Diisterburga, którzy w | 
sumie uzyskali 7 i pół miljona głosów. | 
Aczkolwiek kandydatur tych nie można | 
w jednym stawiać rzędzie, to przecież | 
należy je zaliczyć do kandydatur anty- | 
demokratycznych. Wobec tego liczba | 
głosów, które padły na Hindenburga ró | 
wna się mniej więcej liczbie głosów, któ | 
re padły na kandydatów antydemokra- 
tycznych, z niewielką przewagą na ko- | 
rzyść tych ostatnich. 

I to jest moment niepokojący. Okazu- | 
je się, że demokracja w Niemczech jest | 
poważnie zagrożona i silnie podmino- . 
wana. | 

Drugie wybory, które odbędą się 10 
kwietnia, przyniosą niewąpliwie zwy- | 
cięstwo Fiindenburgowi. O ile, oczywi- | 
ście komuniści ponownie wystawią swe | 


Manifestacje bezrobotnych 
w Częstochowie 


(Kor. własna). 


Częstochowa, 14 marca. 


Wczoraj rano udała się delegacja bez- 
robotnych do miejscowego komitetu po- 
mocy w sprawie przywrócenia  cofnię- 
tych zapomóg i rozdawnictwa produk- 
tów. 


Urzędujący w tymże gmachu komi- 


sarz Kasy Chorych Okoński skierował | 


delegację do starostwa. Komisarz Ma- 
tula wogóle nie pokazał się, 


Wobec tego delegacja na czele około 
tysiącznego tłumu, udała się do staro- 


stwa. Policja, silnie zmobilizowana, w 
chwili nadejścia bezrobotnych, zaczęła 
ich rozpędzać. 


Z tłumu padały różne okrzyki, mię- 
dzy in.: „gdzie są wasze obiecanki '? 
gdzie jest „wódz narodu, kiedy tysią- 
ce bezrobotnych mrą z głodu”? 


Policja odpowiednio zareagowała na 
te okrzyki, nie szczędząc kob'et. Aresz- 
towano dwuch bezrobotnych. Wzburze- 
nie w mieście olbrzymie. 


nych w kraju, dając wyraz głębokiemu 
rozgoryczeniu, jakie nurtuje wśród mas 
kolejarskich, skutkiem obecnej . gospo- 
darki w kolejnictwie. 

Dyskusja ujawniła, że kolejarze w ca- 
łej pełni zdają sobie sprawę z tego, co 
stanowi właściwą przyczynę fatalnych 
stosunków nietylko w kolejnictwie, ale 
i w przemyśle i że droga do naprawy 
stosunków prowadzi tylko po przez 
zmianę systemu gospodarowania i rzą- 
dzenia... 


Niemczech 


go kandydata, albo powstrzymaą się od 
głosowania. Nie przypuszczamy . bo- 
wiem, by komuniści mimo swej niepo- 
czytalnej taktyki, urzeczywistnili swoje 
hasło, że wybór faszysty jest mniejszem 
złem, które przyśpiesza „dyktaturę pro- 
letarjatu" i żeby dopomogli do wyboru 
na Hitlera, na „złość“ socjalistom. Ko- 
muniści bowiem w drugiem głosowaniu 
decydują o wyborze. Wyniki niedz el- 
ne wykazały, że wpływy komunistów 
mimo szalonego kryzysu gospodarczego, 
nie wzrosły w porównaniu z wynikiem 
wyborów do parlamentu Rzeszy na je- 
sieni 1930 r. Jedynie faszyzm uczynił 
postępy od tego czasu, aczkolwiek nie 
w takim stopniu jak zapowiadały wybo- 
ry na prowincji do sejmów i ciał komu- 
nalnych. 


Demonstracja antyjapońska 
w Chicago 


Przed konsulatem japońskim w Chica- 
go doszło do krwawego starcia. Tłum 
demonstrantów protestował przeciwko 
akcji japońskiej w Chinach. Podczas 
rozpraszania tłumu przez policję padly 
strzały. Dwuch policjantów zostało za- 
bitych, wiele osób odniosło rany. 


17 kwietnia 
wybory do Sejmu pruskiego 


Rząd pruski pragnie wyznaczyć ter- 
min wyborów do sejmu pruskiego na 
17 kwietnia. 

Istnieje zamiar, aby termin wyborów 
przyśpieszyć o tydzień, tak, aby mogły 
się odbyć jednego dnia z powtórnem: 
wyborami na prezydenta Rzeszy. 


kaata aa TB PY PE SE BR GA WEŃ NEPA NE PRE) EWA CEN PE PA OEG O, PBN OPERA TERYT. EE. PO REY NE DE GA APO oC 


gly podważyć byt i nadwerężyć Nie- 

podległość Polski. Zresztą wszystkie 

inne należy rzucić na szalę — byle 

wyśrać!”, 

A więc wszystkie środki walki — 
z wyjątkiem tych, co mogłyby pod- 


ważyć byt i nadwerężyć niepodle- 
giość Polski — są dobre w obronie 
zdobyczy robotniczych. 

Tak głosi odezwa  „sanacyjnych" 
związków zawodowych. 

„Sanacyjny”* brukowiec, „Express 


Poranny“ nieopatrznie powołał się na 
opinję „sanacyjnych' związków za- 
wodowych i zawyrokował: „niepo- 
trzebny strajk“. 
Niech robotnicy sami zdecydują: 
potrzebny czy niepotrzebny. 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Nadzwyczajny dzień 
16 marca! 


Jedna z agencji donosi w komunika- 
cie wczorajszym o nadzwyczajnych za- 
rządzeniach z komisarjatu Rządu w 
związku dniem 16 b. m. 


Ostrzeżenie 


„Sanacyjne* związki zawodowe, wy- 
stępujące pod firmą Z, Z. Z., rozrzuca- 


` ją po mieście odezwy PRZECIW STRAJ 


ny a W ee ae r 


Se e w a W A S 


KOWI W DN. 16 B. M, motywując 
swoje stanowisko tem, że strajk jest 
przedwczesny, gdyż „ostateczna. roz- 
grywka* w sprawie tych ustaw ma ja- 
koby odbyć się na sesji jesiennej Sejmu. 

Otóż, czy „rozgrywka“ odbędzie się 
w Sejmie i to na jesieni — jest rzeczą 
wątpliwą, Ale gdyby nawet tak było, 
to przecież „rozgrywka“ wobec istnie- 
nia większości rządowej, byłaby prze- 
sądzona na korzyść ustaw rządowych, 
czyli na niekorzyść klasy robotniczej. 

Odezwa Z. Z, Z. jest więc mydleniem 
oczu klasy robotniczej i ma na celu od- 
wrócenie uwagi robotników od groża- 
cych im niebezpieczeństw. 


Szał konfiskat 
w Łodzi 


(Telefonem). 
14 marca, 

Niemal wszystkie niedzielne pisma 
łódzkie uległy konfiskacie za ogłosze- 
nie uchwał kolejarzy w sprawie dnia 
16 marca. 

Wydana w dniu dzisiejszym ulotka 
przez Związki Zawodowe została skon- 
fiskowana. 


Strajk! 


Czyście czytali znakomitą powieść pod 
tym tytułem H. G. Wellsa? 


Już nawet P. A. T. 
ulega konf.skacie 


W numerze wczorajszym zamieściliś- 
my depeszę PAT-a, urzędowej agencji 
telegraiicznej, którą to depeszę cenzu- 
ra z początku skonfiskowała a następ- 
nie zwolniła z konf:skaty. Depeszy tej 
nie mogliśmy już podać w numerze nie- 
dzielnym. 

Dla wiecznej rzeczy pamiątki powta- 
rzamy tę depeszę poraz drugi. 

Katowice, 12 marca. (PAT.). Dziś 
po południu odbył się w Katowicach 
wiec delegatów zołogowych i zakłado- 
wych, należących do klasowych związ- 
ków zawodowych, zwołany dla poczy- 
nienia przygotowań do strajku demon- 
stracyjnego na dzień 16 marca. Uchwa- 
lono rezolucję za strajkiem. 

W obradach wzięli: udział przedsta- 
wiciele innych organizacji socjalistycz- 
nych, natomiast usunęli się od udziału 
przedstawiciele Federacji Pracy, Chrześ 
cijańskieśgo Zw. Zawodowego oraz Nie- 
mieckiego Zw. Zaw. 


KU UCZCZENIU PAMIĘCI 


Hermana Diamanda 


zostały wydane 


PRZEMÓWIENIA 


ze wstępem i uwagami Alireda Kriegera 
Cena zł. 10.— 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, Warecka 9, oraz we wszy- 
stkich księgarniach. 


COE Str. 2 


Robotnicy-górnikom 


i ich dzieciom 

W dalszym ciągu napływają zgłoszenia 
eliarowujące pomoc strajkującym górni- 
kom i ich dzieciom. 

Do redakcji naszej zgłosiły się na- 
stępujące osoby, wyrażające gotowość 
zaopiekowania się dziećmi górników: 

Z. iP. Jagodzińscy, Warszawa, chło- 
. piec 5-letni. 

Byliński Jan, Warszawa, 

Kaz mierz í Eleonora Głowaccy, War 
szawa, zaopiekują się dzieckiem od 
lat 6. 

Aleksander Cegliński, zaopiekuje się 
dwojgiem dzieci w wieku szkolnym. 

"Jan Robak z Brwinowa, pod Warsza- 
wą, zaopiekuje się dzieckiem bez różni- 
cy płci i wieku. 

Marjan Idziak, z Brwinowa, pod War- 
szawą, zaopiekuje się dzieckiem bez ró- 
żnicy płci i wieku. 

Tow. W. D., Warszawa, 
się dzieckiem do lat 4. 

Tow. E. S„ Warszawa, zaopiekuje 
się dzieckiem w wieku szkolnym. 

Wacław Drejer, Warszawa, zaopieku 
je się dziewczynką w wieku szkolnym. 

Stanisław Żaczek, Warszawa, , zao- 
piekuje się dzieckiem w wieku szkol- 
nym. 


zaopiekuje 


Dobrowolscy, Warszawa, zaopiekują » 
Spreen f ż ż wypadki, w których pogorzelcy otrzy- 


się dzieckiem do 12 lat. 

Karol Klotz, Warszawa, zaopiekuje 
się chłopcem lub dziewczynką w wieku 
od 4 do 8 lat. 

Feliks Rusiecki, z Legjonowa, pod 
Warszawą, zaopiekuje się dzieckiem w 
wieku od 4 do 8 lat. 

Julja Łętowska, z Warszawy, zaopie- 
kuje się dziewczynką w wieku 4 — 6 
lat. £ 


- Stdianja Jaworska, zaopiekuje się 
dziewczynką w wieku 6 — 7 lat. 
Jan Zych, z Warszawy, zaopiekuje 


się dzieckiem w wieku 5 — 6 lat. 

Stefan Papajski, z Warszawy, zaopie 
kuje się dziewczynką w wieku 8 — 12 
lat. 

Aleksander Markowski. Warszawa, 
zaopiekuje się chłopcem w wieku 5 — 
6 lat. 

Z Sulejowa pod Piotrkowem, otrzy- 
maliśmy następujące zgłoszenia zaopie- 
kowania się: 

Dr. Bolesław Kwapiński — dwojgiem 
dzieci 6 — 9 lat. 

Piotr Kalicki — chłopcem do lat 12. 

Władysław Gajda — chłopcem i dzie 
wczynką w wieku 6 — 9 lat. 

Jabłczyńska — dziewczynką do lat 5. 

Franciszek Rybicki — dziewczynką 
do lat 5. 

Dalsze zgłoszenia przyjmuje Redakcja 
„Robotnika ”. 

Spieszcie z pomocą dzieciom walczą- 
cych górników. 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 15 marca 1932, 


LL Nr. 


Obrady Seimu 


Przebieg wczorajszego posiedzenia 


TRZECIE CZYTANIA, 

W trzeciem czytaniu przyjęto bez dysku- 
sji ustawę o zaopatrzeniu inwalidzkiem oraz 
ustawę o uregulowaniu stosunków służbo- 
wych instytucyj ubezpieczeń społecznych. 


PRZYMUSOWE UBEZPIECZENIE 
OD OGNIA 

Pos. Długosz z BB referował trzy wnioski 
w sprawie przymusowego ubezpieczenia od 
ośnia. Wniosek ukraińskich socjalistów-ra- 
dykałów żąda zniesienia przymusu, W nioe- 
ki Stron. Ludowego i Ch. D. skierowane są 
przeciwko praktykom, stosowanym przez 
Powsz. Zakł, Ubezp., polegającym na likwi- 
dowaniu szacunku po pogorzeli. Komisja 
wypowiedziała się przeciwko wszystkim 
3 wnioskom, przyjęła natomiast wniosek, 
aby uniemożliwiono wierzycielom pogorzelca 
nakładanie aresztu na sumę ubezpieczenio- 
wą. 

W dyskusji przemawiali posł.: Wachniuk 
i Czukur (Ukr. Soc. Rad.) i Częścik (Ch. D.). 

Tow. Mikołajewski obstaje przy swym 
wniosku o obniżeniu składek ubezpie- 
czeniowych w PZUW, Mówca przytacza 


' mali odszkodowanie o wiele mniejsze, 


niż to wynikało z szacunku, Pogorzel- 


, com przysługuje prawo wniesienia skar- 


gi do sądu, ale często, nie mogąc się 
doczekać rozstrzygnięcia sądowego, wo- 
lą już wziąć to. co im przyznano, choć 


| ze szkodą dla siebie, Sposób stosowania 
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rozporządzenia wywołał wśród ludności 


i niechęć do zgłaszania nowych budowli 


do ubezpieczenia. Mówca przychyla się 
do poprawek referenta, wolałby jednak, 


| żeby one szły dalej i żeby i zaufanie do 


Powszechnego Zakładu WU zwiększy- 


t ło się, by te niedomogi, jakie dotychczas 


istnieją, w przyszłości nie wywoływały 
potrzeby stawiania takich wniosków, 
jakie są na porządku dziennym. W ypo- 
wiadamy się kategorycznie, ażeby Za- 
kład wziął te wszystkie omawiane tutaj 
momenty pod uwagę i by płacenie od- 
szkodowań przystosował do wysokości 
składek ubezpieczeniowych. Wtedy nie 
będzie tyle niezadowolenia na wsi i wte 
dy nie będzie potrzeba, ażeby kluby 
wnosiły wnioski o zmniejszenie składek 
i nie byłoby tych narzekań, jakie dzi- 
siaj z tej wysokiej trybuny są podroszo- 
ne. 

Przyjęto wniosek Komisji, inne odrzucona. 


USTAWA NAFTOWA 


Ustawę o produkcji i obrocie naftą refe- 
rował pos, Wojciechowski z B. B., który 
stwierdza spadek produkcji nafty od 1909 r. 
spadek ruchu wiertniczego od 1924 r. (w 


w 15-lecie rewolucji rosyjskiej 
Z pamiętnika b. politycznego katorżnika 


„„Oddzielono nas, jako najbardziej 
szkodliwych, z ogólnych warsztatów 
krawieckich, w których pracowało o- 
koło 900 katorżan, szyjących na elek- 
trycznych maszynach umundurowania 
dla żołnierzy. 

Przyczyną tego były ciągłe bunty i 
strajki w pracowniach. Kazano nam 
zabrać swoje manatki i w sierpniu 1915 
roku znalazło się nas dwudziestu kilku 
w oddzielnej celi, Na korytarzu posta- 
wili nożne maszyny do szycia, 

Z początku dobrze się czuliśmy w tej 
nowej atmosferze, bo było tylko trzech 
kryminalnych i z robotą nie było tak 
strasznie, przepisowej normy nie mie- 
liśmy; oprócz tego używano nas do roz- 
noszenia obiadów do cel, w których 
siedzieli katorżamie, zatrudnieni w o- 
gólnych warsztatach, a to urozmaicało 
nam czas. 

Tak się jakoś złożyło, że byli po- 
śród nas przedstawiciele prawie wszy- 
stkick narodowości i partji politycz- 
nych „Wielkiej Rosji'. Dyskusje i „mą- 
drzenia się" szły na całego. Eserow ec 
przekonywał mieńszewika, mieńszewik 
bolszewika, jednych i drugich anarchi- 
sta — į tak jakoś mijał 1915 — 16 rok. 

Niema gorszej rzeczy w więzieniu, 
niż to, że jedni i ci sami ludzie siedzą 
dłaższy czas w jednej celi. Jeden dru- 
giego zna na wylot, współtowarzysz 
jeszcze ust nie otworzy; a już wiado- 
mo, co będzie mówił; w.dzień i w no- 
cy obserwowaliśmy się wzajemnie. Czło 
wiek w takich warunkach zamyka się 
w sobie i stwarza własny światek czy 
to ze strzępów przeszłości, czy też z 
fantastycznych marzeń © przyszłości: 
staje się wtedy jak naładowany pocisk, 
gotowy wybuchnąć każdej chwili. Da- 
leko lepiej, gdy się siedzi samemu w ce 
li. 

Jakoś w październiku 1916 roku o- 
trzymaliśmy wiadomość, że w ogólnych 
warsztatach coraz mocniej  „przykrę- 


cają' i coraz cięższe dają normy roboty 
do wykonania. Postanowiliśmy zorga- 
nizować strajk włoski krawców. Odżył 
każdy z nas. Zaczęliśmy redagować 2- 
dezwy, pisząc je we wszystkich języ- 
kach drukowanemi literami, aby, gdy 
wpadnie do rąk administracji. trudno 
było ustalić, kto je pisał, i codzień, ko- 
rzystając z okazji, że roznosiliśmy o- 
biady, kolportowaliśmy tę bibułę do 
oddziałów. 

Rozpoczął się strajk. 

Podsycaliśmy go w ciągu czterech ty- 
godni i choć był częściowo wygrany, 


‘lecz administracja wykryła, że komitet 


strajkowy to my, więc „przejechali s ę" 
po nas; najpierw do ciemnego „karce- 
ru" na 7 — 10 dri, a potem na ścisłą 
izolację do „pojeaynek'*. Dla ‘nas, któ- 
rzyśmy już przeszli 10 lat siedzeria, 
„pojedynka”* byłą upragniona; tam rm- 
żna było być sobą, nie jak w ogólnej 
celi. 

W „pojedynkach”* nie zapomniano o 
nas i dla lepszego spędzenia czasu da- 
no nam nożne' maszyny do szvcia. Był 
to okres, kiedy Rosjanie już dostawali 
cięgi na frontach i Butyrki były przeła- 
dowane więźniami z ewakuacji. Zaczę- 
li ściskać i „pojedynki', sadzając po 
dwóch do celi. Wsadzono mi bolszewi- 
ka — Gałdina, któremu do sześciu lat 
pozostało jeszcze osiem miesięcy. I 
tak na zmianę jeden deptał na maszy- 
nie. a drugi z kąta w kąt jak wahadło. 
fantaziując odmierzał godziny, odpada 
jące od wyroku. 

Izolacja była ścisła, jedynie pukaniem 
i tak gdzieś w przejściu możra było coś 
niecoś dowiedzieć się poza wiadomoś- 
ciami, jakie czerpaliśmy. czytając mię- 
dzy wierszami w oficjalnym „Ruskim 
Inwalidzie". gdzie stale jka rosyj- 
skie posuwały się naprzód. 

Zmysł obserwacyjny starego więźnia 
jest bardzo zaostrzony. Z miny dozor- 
cy. otwierającego klapę przy drzwiach 


1924 r, — 101.000 metr., w 1931 r. — 71.000 
mtr.) oraz spadek wewnętrznej konsumcji 
w ciągu ostatniego roku. 

Projekt rządowy daje ministrowi szerokie 
pełnomocnictwo organizowania przemysłu 
naftowego. Komisja stanęła na stanowisku, 
żeby, pozostawiając zakres pełnomocnictw, 
umieścić w ustawie zasady, któremi rząd 
powinien się powodować przy organizowa- 
niu tego przemysłu, Ta zmiana projektu do- 
konana została w uzgodnieniu z przedstawi- 
cielami Ministerjum Przemysłu i Handlu. 

Zmieniony projekt przewiduje utworzenie 
funduszu wiertniczego, do którego płaciliby 


nieskartelizowani producenci różnicę pomię. 


` dzy ceną krajową a eksportową. 


Referent zaznacza: 

„Stał nam przed oczyma zatarg w 
przemyśle węglowym, gdzie przemys- 
słowcy najpierw obiecali, że powstanie 
fundusz wyrównawczy z obniżenia płac 
robotniczych, a po obniżce odmówili i 


Mowa pos 


Zdaje się, że dojrzała już do postawie- 
nia zagadnienie zniesienia rozdziału 
władz, W procesie brzeskim prokurator 
Grabowski rozprawił się z Janem Jakó- 
bem Rousseau, teraz przychodzi kolej 
na Monteskjusza. Panowie z B. B. na 
swych „wieczorach czwartkowych“ po- 
winni się zastanowić nad zniesieniem 
funkcji podziału władz w Polsce, Ustawa 
ta jest także pełnomocnictwem dla Rzą- 
du i tylko tam, gdzie mowa o eksporcie, 
wskazany jest wiążący przepis o termi- 
nie 6-miesięcznym. Nie jest to ustawa o 
zagadnieniu kartelizacji, lecz o możli- 
wości kartelizowania tego przemysłu. 
Jest to groźba dla przemysłu naftowe- 
go, że jeśli się sam nie pogodzi, to Rząd 
skorzysta z pełnomocnictw, Ten stra- 
szak poskutkował, bo pod przewodnie- 
twem p. Szydłowskiego doszło już do 
dobrowolnego porozumienia i ustawa 
może wogóle nie będzie wprowadzona. 

P. Rybarski obawiał się przytem so- 
cjalizacji, po przerobieniu jednak usta- 
wy w Komisji. nikt się już chyba tego 
nie boi, ma to być bowiem tylko „piati- 
letka” naftowa, a socjalizmu nie buduje 
się na lat 5. Niesłusznie też straszy p. 
Rybarski „Lewjatana”, gdyż ten dobrze 
rozumie swój interes w szukaniu opieki 
w Rządzie, bo ją tam znajduje. Forma li- 
beralizmu gospodarczego skończyła się 
i kapitalizm przechodzi do formy wyż- 
szej „gdyż podstawą wolnej gospodarki 
nie wytrzymują ciężaru konkurencyjne- 
go. Forma ta oczywiście prowadzi do so- 
cjalizmu. ale to nie amaa nii WG a WALNE BACA 00 AR RAANOBMAMARA BA abyśmy się 
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odgaduje się, czy coś nie zaszło; bez 
zegara wyczuwa się chwilę, kiedy ma 
być spacer, jedzenie, raport t. j. spraw- 
dzanie. Na odgłos kroków i otwierania 
drzwi gdzieś na innem skrzydle miało 
się już gotowe wyjaśnienie i tylko w 
rzadkich wypadkach nie zgadzało się o- 
no z prawdą. 


1-$go marca 1917 roku według rosyj- 
skiego kalendarza szyliśmy jak zwykle. 


Nie stało się nic nadzwyczajnego w 
ciągu całego dnia. Jak zwykle dozorca 
z karabinem polował pod oknami na 
wyglądających. Łotysz, dozorca, ewa- 
kuowany skądciś z Libawy, który o- 
twierając klapę na pięć kroków odska 
kiwał, aby do niego nie przemówić, 
miał zwykłą minę; taki sam był brzęk 
kajdan į stuk maszyn do szycia w ce- 
lach. Wszystko było takie normalne i 
codzienne. Prawda że zza murów wię- 
ziennych dochodziły jakieś okrzyki, ale 
że poza murami odbywały się ćwicze- 
nia rezerwistów, którzy mieli iść na 
front, więc te krzyki im przypisywano. 

Trochę nas dziwiło, że nadeszła po- 
ra wieczornego raportu, a nikt się nie 
zjawiał. Jakoś bardzo cicko było. Zgo- 
dziliśmy się na jedno, iż w ogólnej ce- 
li musiało coś zajść i że odbywa się 
prawdopodobnie egzekucja rózeg, przy 


. której asystują wszyscy oddziałowi i 


dlatego mie przychodzą sprawdzać. 

W innych celach było to samo ocze- 
kiwanie i ta sama cisza. 

Naraz gdzieś otworzono drzwi, brzę- 
kły kajdany, kogoś wyprowadzono — i 
znów cisza. 

PEE Aja: się to poraz drugi, trze- 

. Kogoś wyprowadzali. 

K hiss były rózgi, a teraz tych pobi- 
tych wsadzą do „pojedynek“ ; dlatego 
zwalniają cele... 

Wtem słyszymy, że idzie dozorca do 
naszej celi, otwiera drzwi i. woła: 
„Gałdin zbieraj rzeczy". Powiedział i 
poszedł dalej də Wośki. Pukają w ścia 
nę. abym podszedł do okna. W'drapa- 
łem się do góry, z dołu grozi karabi- 
nem abym zlazł, 

Wośko krzyczy: „idę na wolność”, 
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cały ten fundusz pozostał do ich rozpo. 
rządzenia! Nie chcieliśmy pow.arzać tej 
komedji w przemyśle naftowym”. 

Pos. Rottenstreich (koło żyd.) powia- 
da pom. in.: 

„Nie jestem obrońcą karteli, ale robię 
Rządowi wyrzut, że nie zaczyna polity- 
ki obniżania cen od siebie, a prócz tego 
nietylko radzi tworzenie karteli, ale na- 
wet zmusza do tego, bo taka grozba za- 
wiera się w obecnej ustawie. Rząd .łu- 
maczy, że przemysł naftowy przeżywa 
podwójny kryzys, światowy i krajowy. 
Mamy nadmiar ropy, którą musimy eks- 
portować, a ponadto kurczy się produk- 
cja ropy wskutek wyczerpania się złóż 
naftowych”, 

Mówca ma poważne zastrzeżenia. czy 
przy kurczeniu się konsumcji wewnętrz- 
rej i drogiej produkcji, jest dla nas ko- 
rzystny dumpingowy wywóz. 

Ponieważ rynek wewnętrzny mniej konsu- 


tow. Adama 


mieli odnieść życzliwie do tej formy, 
która, jak i poprzednia, oparta jest na 
wyzysku społecznym. Wyższe formy or- 
ganizacji produkcji mogą dać rezultaty, 
lecz pod warunkiem, by były przepro- 
wadzone pod kontrolą robotników i spo- 
żywców, w przeciwnym razie nie da się 
uniknąć ujemnych stron gaspodarki kar- 
telowej. 

Wprowadzenie racjonalizacji pracy 
było tylko środkiem powiększenia wy- 
zysku robotnika. W kopalniach nafty w 
Polsce liczba robotników spadła o 35,8 
proc., choć wydajność produkcji spadła 
o 1 proc. Jeszcze jaskrawiej przedstawia 
się w rafinerjach. Spadła także wartość 
realna płacy robotniczej. 


W przedłożonym projekcie chodzi 
Rządowi przedewszystkiem © sprawy 
eksportowe, gdyż nawet sprawy wiert- 
nictwa nie są tu uregulowane. To nasta- 
wienie na dumpingowy eksport odbija 
się najbardziej na spożywcach. Nasz ry- 
nek wewnętrzny nie jest wyzyskany i 
przemysł naftowy miałby tu jeszcze du- 
że możliwości. tymczasem ceny ekszor- 
towe są 3 razy niższe od wewnętrznych. 

Uregulowania domaga się także spra- 
wa nadmiernych poborów dyrektorów w 
koncernach naftowych, którzy pobierają 
od 5 do 8,000 dolarów miesięcznie, a w 
razie odprawy otrzymują po kilkadzie- 
siąt, lub sto kilkadziesiąt tysięcy dola- 
rów. Zyski brutto obcych spółek akcyj- 
nych wynoszą, mimo kryzysu, wieiomi- 
ljonowe sumy, a dyrekcje tłumaczą. że 
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Nie układa się to jakoś w głowie, 
więc pomagając Gałdinowi pakować 
rzeczy, przekonywam go, że widocznie 
tych, którym pozostało niewiele do sie- 
dzenia, wysyłają na Syberję, bo prze- 
cież Butyrki są przepełnione. Szykuję 
go w drogę, oddając cukier, herbatę i co 
było jeszcze do oddania; bo ja w wię- 
zieniu jakoś przeżyję, a w drodze wię- 
źniowi jest dużo gorzej. Nawet machor- 
ki mu w szwie od worka ukryłem, aby 
mógł w drodze zapalić, 


Nagle stuka podemną w sufit szczot- 
ką Dzierżyński i woła: „wypuszczają 
manie na wolność”. A przecież on do- 
piero kilka miesięcy jak został skazany 
na katorgę, I wówczas koncepcja: wy- 
puszczają tych, którzy siedzą tylko za 
samo należenie do partji, a nas, terory- 
stów, będą trzymali; wypowiadam mu 
swoją myśl i krzyczę, aby prędzej ro- 
bili rewolucję, gdy będą na wolności. 

Lecz oto z „pojedynek''* kobiecego od- 
działu słychać otwieranie bramy żelaz- 
nej i brzęk kajdan zakutych kobiet; 
wskakuję na okno: — idzie Owczarków- 
na i inne bezterminowe katorżanki, Ow- 
czarkówna krzyczy, że idzie na wolność, 

Uwierzyłem, że już... 

Ale dlaczego mnie nie wypuszczają? 
Może moje papiery zginęły? 

Upływa kilka minut, które są tak dłu- 
gie, jak lata siedzenia, Już wiem, że te 
odgłosy z poza murów, to nie śpiew żoł- 
nierzy, to krzyk wolności. 

Ubrałem się w chałat, przygotowałem 
różne drobiazgi, lecz gdy otworzono 
drzwi i kazano wyjść, wyszedłem, pozo- 
stawiając wszystko przygotowane na 
stole. Jeynie bruljon, który zatknąłem 
za pas, wyniosłem. Pobiegłem przez ga- 
lerję do cel, gdzie siedzieli nasi przyja- 
ciele, lecz już jch nie było. Już wyszli. 

Wniosłem okrzyk: „niech żyje wol- 
ność!”, lecz nie był to mój głos. Mia- 
łem uczucie, jak gdyby mnie coś rozsa- 
dzało, 

W bramie, na szczapach drzewa, ja- 
cyś cywilni rozkuwają katorżan, Doo- 
koła wre i huczy, jak w młynie. 

Podchodzę do jakiegoś jegomościa w 
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muje ropy, niż produkujemy, musimy ropę 
wywozić i wskutek tego dopłacać do wy- 
wozu. Obliczono zgrubsza, że suma dopłat 
do eksportu wynosi pół miljarda, Tak więc 
płacimy podatek konsumcyjny na rzecz oby- 
watela zagranicznego, Dlatego obowiązkiem 
rządu jest, zanim odda konsumenta krajo- 
wego w ręce sprężystej organizacji, by obli- 
czył, czy życie gospodarcze kraju ma re- 
kompensatę za te ciężkie ofiary, i czy ob- 
niżka na rynku wewnętrznym nie powięk- 
szałaby konsumcji, a nie zmniejszyła hara- 
czu, płaconego zagranicy, Jest wykluczone, 
żeby przy wysokich kosztach wydobycia ro- 
py polskiej można bez wysokiego dumpingu 
wytrzymać konkurencję choćby z ropą ru- 
muńską, Jest wątpliwe, czy w tej chwili, ` 
gdy nasz rynek wewnętrzny się kurczy, gdy 
nasza zdolność konsumcyjna maleje, wołno 
uprawiać politykę dumpingową". 

Pos. Rymar uważa ustawę za ryzykowny 
eksperyment i za niedojrzały projekt. 


Ciołkosza 


rzekomo właściwą polityką gospodarczą 
Rządu polskiego, gdy w rzeczywistości 
jest to tylko polityka popierania rabun- 
kowej gospodarki w dziedzinie nafty. 
Wprawdzie i w obozie rządowym są o- 
znaki pewnego otrzeźwienia względem 
polityki kartelowej, lecz otrzeźwienie to 
rzychodzi zapóźno. Wszystko. co się 
robi w dziedzinie gospodarczej, robi się 
tak, jak w Austrji: pomysły są świetne, 
ale przychodzą zapóźno., 

Mówca, kończąc, przypomina opinię 
Komisji Ankietowej o konieczności zba- 
daria warunków pracy w przemyśle naf- 
towym. 

Po przemówieniu poc. Brzozowskiego i re- 
ferenta ustawę przyjęto. 


Strajk! 


Czyście czytali znakomitą powieść pod 
tym tytułem H. G. Wellsa? 


Pozdrowienia 
dla Strajkujących górników 


Do Redakcji naszej nadeszły w dal- 
szym ciągu pozdrowienia dla walczących 
górników od ogólnego zgromadzenia ro- 
botników w Gdyni; od kon- 
ferencji PPS w Rakowie; od robotników 
Drohobycza. 


olbrzymiej papasze z czerwoną kokardą, 
uzbrojonego w cały arsenał i pytam, 
co się stało, Okazuje się, że jeszcze po- 
przedniego dnia był przewrót w Peters- 
burgu, a dziś od rana opanowano Bu- 
tyrki i studenci robili w kancelarji spi- 
sy politycznych, że od godziny szóstej 
wieczorem zaczęli zwalniać, że rząd 
sprawuje tymczasowo Duma i że lada 
chwila nastąpi abdykacja Mikołaja, 

Za dużo tego było i zbyt niespodzie- 
wanie. 


Dostałem się do jakiejś skrzyni i u- 
siadłem. Wyprowadzony przed bramę, 
zostałem podniesiony do góry i poda- 
wany z rąk do rąk wśród okrzyków 
wielkich tłumów, stojących pod więzie- 
niem; wsadzono mnie do otwartego sa- 
mochodu, w którym zastałem trzech 
sprowadzonych przedtem katorżan. Nad 
nami wielki czerwony sztandar, z boków 
żołnierze z bagnetami, zwróconemi, nie 
jak doniedawna na nas, lecz nazewnątrz. 
Ruszamy do moskiewskiej Rady Miej- 
skiej. 

W drodze, w jakimś zaułku, zatrzy- 
mują samochód i mówią, że żandarmi u- 
rządzili zasadzkę, Chwytamy za kapa- 
biny żołnierzy, aby drogo sprzedać życ 
cie, bo do więzienia jużbyśmy nie po- 
szli, lecz alarm był fałszywy. Przyjeż- 
dżamy do Rady. 


Przed gmachem rozpalone ogniska 
armaty, żołnierze w pełnym 
bojowym i tłumy, tłumy ludzi, choć by: 
ła jedenasta wieczór. 

Na sali spotykamy się wszyscy. Jesz- 
cze nie oswojeni z tem, że jesteśmy wol- 
ni, trzymamy się razem zbici w śromad- 
kę, podnieceni, oczy nam błyszczą, Oko- 
ło dwunastej przyniesiono dodatek nad- 
zwyczajny, że car Mikołaj abdykował.... 

Było to piętnaście lat temu. 

Runął carat pod ciężarem zbrodni i 
krzywd, otrzymując pierwsze uderzenie 
od najwierniejszych pretorjanów, Sie- 
mionowców i Wołyńców. ; 

P. J. 


C Nr. 


ZDARZENIA I LUDZIE 


Zmierzch bogów 
Samobójstwo Iwara Kreugera 


~ W swjem osfatniem wspaniałem 
dziele „Praca, Bogactwo i Szczęście 
Ludzkości”, wielki pisarz angielski H, 
G. Wells zwraca uwagę na ten nie» 
zmiernie charakterystyczny fakt, że 
ludzkość prawie nic nie wie o tych 
wielkich potentatach kapitalistycz- 
nych, którzy nią rządzą, O takim ol- 
brzymie finansowym, jak Alfred Loe- 
wenstein, który wypadł do morza z 
aeroplanu w 1928 roku, nie ma naj- 
mniejszej wzmianki ani we wszech- 
wiedzącej Encyklopedji Brytyjskiej, 
ani w informatorach. Zajrzeliśmy do 
ostatniego wydania Encyklopedji Bry 
tyjskiej z 1930 r. aby dowiedzieć się 
szczegółów z życia vara Kreugera, 
który w sobotę popełnił samobójstwo. 
lvara Kreugera w tej Encyklopedji 
niema! 


Kreugerzy, Loewensteinowie, Mor- 
gany, Zaharołłowie są to tajemnicze 
postacie, których nazwiska ukazują 
się na łamach prasy w chwilach kry- 
tycznych, a o których działalności 
właściwie prawie nic nie wiemy poza 
tem, że ta działalność olbrzymi wy- 
wiera wpływ na bieg życia gospodar= 
czego na całej kuli ziemskiej, 

Nazwisko Kreugera znane jest po- 
wszechności dopiero od jakich 6 — 8 
lat, od chwili, kiedy jeden kraj po 
drugim oddawał się w dzierżawę te- 
mu królowi zapatczanemu, W Pol- 
sce, kiedy w 1920 r. zawarto pierw- 
szą tranzakcję zapałczaną z koncer- 
nem Kreugera, opinja jeszcze nie zda 
wała sobie sprawy z tego z kim ów- 
czesny Rząd zawarł tę, bardzo zresze 
tą niekorzystną umową  dzierżawną. 
Dopiero kiedy umowę rozszerzano, 
kiedy dzierżawę przedłużono na kil- 
kadziesiąt lat wzamian za pożyczkę 
40 miljonów dolarów, wzrosło zainte= 
resowanie Kreugerem i jego intere- 
sami w czterdziestu państwach świa- 
ta, jego zapałczaną Ligą Narodów. 


Umowy z Polską, czy z Peru, Es- 
tonją czy Egiptem, zawierały anoni- 
mowe towarzystwa, przeważnie Ame- 
rykańska Kompanja Zapałczana, a ża 
temi wszystkiemi anonimami krył się 
Kreuger, ten tytan finansowy, który 
uwziął się, iż ogarnie cały przemysł 
zapałczany świata. Miał system nie- 
zawodny: nakłaniał rządy do wpro- 
wadzenia monopoli, dzierżawił potem 
te monopole, dając wzamian za dzier 
zawę pożyczkę. Które to państwo po 
wojnie odmówiłoby pożyczki? 

Kreuger miał kredyt nieograniczo- 
ny. Brał po 2%, oddawał po 5%. In- 
teres wydawał się pewny. Zapałka 
nie uległa wahaniom kryzysowym; 
jest ostatnim przedmiotem, na któ- 
rym się oszczędza — chyba na wsi 
polskiej. Ale i ten niezawodny inte- 
res zawiódł. Kryzys światowy przy- 
prawił o bankructwo nietylko jednos- 
ki i organizacje gospodarcze świata 
kapitalistycznego, niewypłacalność o- 
głosiły państwa małe. Najpewniejsze 
gwarancje nie pomogły—i Ivar Kreu- 
ger, najmożniejszy potentat tłinanso- 
wy, naciskany przez wierzycieli a nie 
będący w stanie uczynić nic w wielu 
państwach dłużników — puścił sobie 
kulę w łeb. 


Samobójstwo Kreugera to najja- 
skrawszy symbol zmierzchu kapita- 
lizmu. Ucieka ze świata jego jeden 
z najpotężniejszych władców, odbiera 
sobie życie, bo nie widzi możności 
zwalczenia przesilenia gospodarcze- 
go, które świat dławi! 


Nie pierwsza to ruina wielkiego fi- 
nansisty. Ale powiedzą: Loewenstein 
— to spekulant, Stinnes — to infla- 
cyjna wielkość, Katzennellenbogen 
(zbankrutowany „piwny“ król Nie- 
miec), Goldschmidt (dyrektor zbane 
krutowanego Danatbanku) — to oftia- 
ry kryzysu niemieckiego, Oustric 
(bankier francuski) to powojenny do- 
robkiewicz, lord Kylsent (angielski 
magnat okrętowy, obecnie w więzie- 
niu) — to symbol upadającej mor- 
skiej potęgi W. Brytanii. 

Ale Kreuger, „persona grata" rzą- 
dów całego świata, darzony nieogra- 
niczonem zaułaniem największych 
banków, organizator najzyskowniej» 
szego i najpewniejszego interesu, bez 


konkurencyjny prawie dyktator za- 


pałczany! Toż mamy do czynienia 
nie z pojedynczemi wypadkami cho- 
roby, ale z groźną zarazą, która toczy 
świat kapitalistyczny i zmiata najtęż- 
czych jego wodzów i najzdrowsze po- 
zornie organizacje. 

d, S. 
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„ROBOTN. 


“ wtorek, 15 marca 1932. 


FRZRZETK WARZYWA CZW RAR Sir 3 SENES 


Mowa wygłoszona w Sejmie przez posła tow. Zygmunta Żuławskiego 
(W skróceniu według stenogramu sejmowego) 


"W debacie nad projektem ustawy o 
rozwiązywaniu umów prywatno - praw- 
nych z pracownikami instytucji ubezpie- 
czeń społecznych przemawiał tow. Zyg- 
munt Żuławski; 


W KOGO GODZI PRZEDŁOŻONA 
USTAWA. 


Wysoka Izbo! Przedłożona w tej 
chwili ustawa godzi bardzo wybitnie w 


interesy pracowników Kas Chorych —ł 


tych, którzy nie dali się dotąd złamać, 
a, dzięki chroniącym ich stanowisko re- 
gulaminom i zawartym umowom zbio- 
rowym i indywidualnym — mimo, że nie 
poszli do B. B., nie mogli być z Kas u- 
sunięci Lecz gdyby chodziło tylko o 
obronę interesów tych pracowników, to 
uważałbym za rzecz zupełnie zbędną, 
ażeby tutaj tracić i czas i słowa na o- 
bronę tych ludzi, jakkolwiek ze wszech 
miar na to zasługują, W tym czasie bo- 
wiem, kiedy w tak niesłychany i dotkli- 
wy sposób pokrzywdzone zostały w 
swoich interesach całe wielkie śrupy, 
obrona interesów kilkudziesięciu, czy 
kilkuset ludzi byłaby zupełnie bezcelo- 
wa, W momencie, kiedy setki i tysiące 
ludzi wyrzuca się na bruk; w momencie, 
kiedy stoimy przed grozą, że lada dzień 
zostanie wydalonych z pracy dwadzie- 
ścia kilka tysięcy kolejarzy, kiedy przed 
paru dniami wniesiono do Sejmu usta- 
wę, godzącą we wszystkie dotychczaso- 
we zdobycze socjalne robotników, kiedy 
dziś rano mówiliśmy o odebraniu dwu- 
dziestu kilku miljonów złotych inwali- 
dom wojennym, kiedy w ubiegłym ty- 
godniu odebrano nabyte prawa emery- 
talne pracownikom państwowym, — dzi- 
wić się i oburzać, że i ta grupa ma być 
dotknięta w swoich interesach, byłoby. 
rzeczywiście rzeczą śmieszną. 


USTAWA MA ZASADNICZE 
ZNACZENIE. 


I dlatego — jeżeli zabierám głos — 
chodzi mi jedynie o wskazanie na za- 
sadnicze znaczenie, jakie w tej chwili 
ustawa ta musi mieć dla kształtowania 


Nie dalej, niż przed pańu dniami, Sejm 
obradował nad dwiema ustawami: nad 
ustawą o ukróceniu praw emerytalnych 
pracowników państwowych i nad ustawą 
dotyczącą rewindykacji majątków dla 
rodzin powstańców, I jedna i druga u- 
stawa budziły duże wątpliwości w o- 
gromnej części tej Izby, czy nie zostaną 
przez nie naruszone zasadnicze prawa 
własności, stan prawny i wartość sa- 
mych zawieranych umów, (Głos na ła- 
wach B. B.: Panowie uznajecie zasad- 
nicze prawo  własności!), Powiedzia- 
łem, że w dużej części tej Izby obudzi- 
ła się tego rodzaju wątpliwość, więc 
czego pan krzyczy? Nie mówiłem do- 
tąd o sobie, bo o tem, jak ja na te rze- 
czy patrzę, powiem dopiero za chwilę; 
obecnie konstatuję jedynie fakt, że ie 
wątpliwości tu były. I wówczas stara- 
liście się panowie rozwiać je postawie- 
niem tezy, że w stosunku publiczno- 
prawnym praw nabytych niema, Można 
ı tak tę rzecz interpretować, W obec- 
nym jednak wypadku nawet ta inter- 
pretacja nie może mieć zastosowania, 
$ 3 ustawy powiada bowiem, że mają 
„stracić moc obowiązującą wszystkie u- 
mowy zbiorowe i wszystkie umowy in- 
dywidualne, zawarte między instytucją, 
a prywatnymi pracownikami”, To już 
nie stosunek publiczno-prawny. Stwier- 
dza to zresztą wyraźnie art. 2 projektu, 
mówiąc, że stosunek tych pracowników 
do Kasy ma charakter prywatno-prawny 
i taki sam charakter prywatno-prawny 
miał też i poprzednio, 

"Za jednym zamachem unicestwia się 
więc i podważa znaczenie i wartość u- 
mów o charakterze prywatno-prawnym. 


nup i 


Proszę — przemyślcie panowie tę 
rzecz do samego końca. Jeżeli Sejm 
może prawnie zawarte umowy między 
pracownikami a Kasą Chorych, nie na- 
ruszające żadnego prawa Rzeczypospoli- 
tej, unieważniać i anulować, to proszę 
mi powiedzieć, dlaczego nie ma módz 
unieważnić takich samych umów pomię- 
dzy Kasą Chorych a dostawcami; dla- 
czego nie miałby mieć prawa anulować 
umów zawartych pomiędzy państwem, a 


Strajk! 


Czyście czytali znakomitą powieść 
i tym tytułem H, G. Wellsa? 


jakąś hutą żelaza czy kopalmią węgla? 
Jeśli raz staniemy na stanowisku, że 
Sejm ma prawo anulowania tego rodzaju 
umów prywatno - prawnych, to podko- 
piemy wszelkie stosunki prawne w pań- 
stwie zarówno pomiędzy obywatelami 
samymi, jak i pomiędzy obywatelami a 
państwem! A wreszcie — jeżeli raz u- 
stali się zasadę, że tego rodzaju umo- 
wy mogą być anulowane, to dlaczego 
nie możnaby było anulowac umowy, za- 
wartej przez Państwo Polskie z jakąś 
firmą zagraniczną co do budowy kolei, 
eksploatacji lasów, czy czegoś innego? 
Wchodzimy więc pod względem praw- 
nym w stan jakiegoś najzupełniejszego 
chaosu, — podkopujemy -nietylko to, co 
stanowi podstawę wzajemnych  stosun- 
ków pomiędzy obywatelami, ale podko- 
pujemy równocześnie wszelkie ich zau- 
ianie wzajemne i wszelkie zaufanie wo- 
góle do wartości wszystkich umów indy- 
widualnych zawieranych w obrębie Pań- 
stwa Polskiego, Nie wyobrażam sobie 
bowiem w żaden sposób, dlaczego po u- 
nieważnieniu przez Sejm jednej umowy, 
nie mogłyby być anulowane i inne. Ț 
Proszę panów, ten stan, który w tej 
chwili chcecie stworzyć dla umożliwie- 
nia sobie dokonania zemsty politycznej 
nad pewną drobną grupą pracowników, 


jest, zdaje mi się, tego rodzaju, że pod- : 


waża i podkopuje podstawy obecnego 
ustroju, Ja nie chcę być jego obrońcą, 
jestem ostatnim, który chciałby go bro- 
nić, — ale zdaje: mi się, że przewrotu i 
zmiany tego ustroju nie można rozpo- 
cząć od wytworzenia jakiegoś dzikiego 
chaosu i stanu zupełnego bezprawia. 


CHARAKTERYSTYCZNE 
ZASTRZEŻENIE. 


Jest jeszcze drugi moment, na który 
również chciałbym zwrócić uwagę. Rów- 
nocześnie kiedy analujecie. panowie 
dawne umowy pomiędzy Kasami a pra- 
cownikami zastrzegacie, że te nowe, za- 
warte po dniu 31 grudnia 1931 roku ma- 
ją zostać ważne, Chcecie w ten sposób 
— na wszelki wypadek — stworzyć dla 
siebie pewne gwarancje że umowy, 
przez was zawarte, umowy zawarte 
przez pracowników, którzy w tej chwili 
należą do B. B.W. R. i są podstawą 
„sanacji” — pozostaną nietknięte. 

ZABEZPIECZENIA SIĘ 
NA PRZYSZŁOŚĆ. 

Mam wrażenie, że ta chęć zabezpie- 
czenia się na przyszłość podyktowana 
jest faktem, że panowie czujecie, że coś 
w waszem państwie „sanacyjnem'” wali 
się i psuje. Zaczynacie się czuć coraz 
mniej pewnie i zaczynacie oglądać się 
za jakimś ratunkiem. (Przerywania na 
ławach B. B.). 

Proszę tylko spojrzeć: to, co wczoraj 
stanowiło wasz sztandar, co było waszą 
ideologią — ginie. Wielkość Marszałka 
Piłsudskiego, jego zbawczy genjusz, któ- 
ry wczoraj podnosiliście do znaczenia 
programu, usuwa się w cień nawet w 
waszych oczach, - O! tutaj panowie mo- 
śżecie krzyczeć — ale, proszę; spójrzcie 
chociażby na agitacje imieninowe tam- 
tego roku i dziś, Dzisiaj już nikt nie od- 
waży się wmawiać w społeczeństwo, że 
Marszałek Piłsudski uratuje je od nędzy 
i kryzysu. Jako jedyne miejsce propa- 
gandy została wam szkoła i dzieci — 
tam jeszcze przy pomocy rózgi szkol- 
nej... 

Marszałek: Przywołuję pana do rzeczy. 

„ chcecie wbijać pojęcie o jego wiel- 
kości. (Głos na ławach B.B,: Niema róz- 
gi w Polsce), W przenośni, ` 


ZANIK WSZELKIEJ MYŚLI POLITYCZNEJ 


A wśród was samych? Zanik  wszetkiej 
myśli politycznej, wszelkiego programu. Dzi. 
siaj dopiero czytałem w piśmie „Front Ro- 
botniczy”, organie ugrupowania, do którego 
należą panowie Madejski i Tomaszkiewicz, 
artykuł, w (którym jest twierdzenie, że w 
Ministerjum pracy siedzą ludzie, którzy są 
wrogami Marszałka Piłsudskiego, którzy, 
wbrew niemu, odważyli się przedłożyć w 
Sejmie projekty znanych ustaw antirobotni- 
czych. Jakieś pomieszanie pojęć. Część pa- 
mów woła: „karteli* i „wysokich zysków", 
druga część jest kartelom przeciwna; część 
chce „ustawodawstwa robotniczego”, druga 
chce je zniszczyć. ; 

Marszałek; Przywołuję pana do porządku. 

Otóż w takich warunkach panowie czuje- 
cie się chwiejnie i niepewnie (przerywania 
na ławach BB), stracitiście już dawną siłę 
i tupet; czujecie, że trzeba będzie odejść 
i zabezpieczacie się w ten sposób. że unie- 
ważniając to, co było wstecz, chcecie utrwa- 
lié równocześnie umowy, zawarte po 1-ym 
stycznia 1932 r. 


KONSEKWENCJE WASZEGO KROKU. 


Czy nie będzie to, proszę panów, 
śmiesznem łudzeniem siebie . samych? 


— m w A 
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Jeżeli bowiem wolno było unieważnić 
wszystkie umowy do 31 grudnia 1931 r., 
cóż stanie na przeszkodzie, by obecną 
ustawę znowelizować i — zamiast „1 
stycznia 1932 r,” — postawić datę ostat- 
niego października 1932 r. albo 1 stycz- 
nia 1933 r.? Co warte tego rodzaju za- 
strzeżenia? Kiedy się raz stanęło na 
stanowisku unieważniania umów, to 
trzeba konsekwentnie liczyć się z tem, 
że i te wszystkie umowy następne są 
nieważne i nie mogą mieć absolutnie 
żadnej wartości dla nikogo. 

Wierzcie panowie nie będę płakał po 
was, gdy pójdziecie. Jeżeli mówię o 
tem, to tylko po to, by wam pokazać 
konsekwencję kroku, który dziś robi- 
cie, ażeby zapobiedz skargom i na- 
rzekaniom kiedyś w przyszłości, gdy 
wobec was zostaną zastosowane te sa- 
me środki, które dziś stosujecie wobec 
innych. 

SWOISTE „„WYWŁASZCZANIE”. 


Dotychczas zawarte umowy zapewniają 
pracownikom pewien stan posiadania, pew- 
me materjalne korzyści, Znowu będę ostat- 
mim, któryby się cofnął przed koniecznoś- 
cią wywłaszczenia, Rozum'em bandzo úo- 
brze, że wywłaszczenie może nastąpić w 
interesie dobra publicznego. (Głos na tła- 
wach BB: Właśnie o to chodzi). Tylko. że 
ja, przy całym swoim postępie, jestem czło- 
wiekiem o pewnem konserwatywnem nasta- 
wieniu. Ja rozumuję tak: ksiądz winien od- 
prawiać mszę, szewc robić buty 
kraść, a rolnik uprawiać rolę. Ale gdy ksiądz 
pójdzie kraść, szewc będzie odprawiał mszę, 
a nolnik robił buty, to powstanie chaos nie- 
zrozumiały dla nikogo i śmieszny. (Przery- 
wania na łamach BB), To też rozumiem, je- 
żeli hasło wywłaszczenia wysuwają ludzie, 
których to społeczeństwo ciężko pokrzyw- 
dziło — rozumiem, jeżeli wywłaszczenia do- 
maga się klasa robotnicza w interesie ogól- 
nym, w interesie unonmowania stosunków 
w całem społeczeństwie, w interesie stwo- 
rzenia sprawiedliwości społecznej. Ale sta- 
je się czemś niezrozumiałem, gdy po wy- 
właszczenie idzie p. Hołyński z księciem 
Radziwiłłem, a p. Wiślicki z p. Minkowskim, 
Tylko znowu powiem panom to, co po- 
wiedziałem przed chwilą. 
są konsekwencje każdego czynu. Dokonacie 
wywłaszczenia dzisiaj, — proszę bardzo! 
My się z tem w tej chwili zgodzimy, Ale 
kiedy przyjdzie moment, że inni będą wy- 
właszczali was, żebyście nie śmieli pisnąć 
słowa (wrzawa), żebyście nie śmieli się skar- 
żyć i podnosić protestów przecim temu 
(wrzawa), co dziś robicie sami (wrzawa). 

A że tam znajdzie się. więcej do wywłasz- 
czenia, niż u tych biednych pracowników, 
to już szczegół podrzędnego znaczenia. 


PROTEST. 


Proszę panów, jak powiedziałem, 
możecie projekty te uchwalić. Nam 
pozostaje tylko wniesienie protestu. 
I ten protest wnosimy tu w tej chwili. 
Wnosimy go nietylko przeciw tej u- 
stawie, bo jest ona jedynie jednem 
tylko ogniwem w wielkim łańcuchu 
całego obecnego systemu sanacyjnego 
zadawania krzywd i gwałtów. Boi- 
cie się tego protestu, gdyż czujecie 
się w tej chwili słabi i rozbici. 

Możecie się śmiać, zwłaszcza tutaj 
w tej Izbie. Lecz gdyśmy, jako pro- 
test proklamowali jednodniowy de- 
monstracyjny . » . . . „ to wśród was, 
tych odważnych tutaj, powstał taki 
popłoch, taki strach, że poruszono 
wszystko — prokuratorzy koniisku- 
ją każde najmniejsze słowo o . . . . . 
zarządza się ostre pogotowie, mobili- 
zuje czort wie co. . . + >œ u 


Jest to dla mnie dowodem, jak pa- 
nowie się boicie, jak czujecie się sła- 
bi 

Protestujemy przeciw wam i wa- 
szej polityce i wzywamy wszystkich 
ludzi pracy, ażeby solidarnie wzięli 
udział w tym proteście, jako demon- 
stracji przeciw śwałtowi i krzywdzie. 
Niech wszyscy niezadowoleni i po- 
krzywdzeni, którzy czują w tej 
chwili, że trzeba ten stan rzeczy 
zmienić, staną w dniu 16 marca do 
GBPIUR 0 SA ENA 0 0 PANOW 00 
o r E „ (Oklaski) 
(Wrzawa na ławach B, B.). 


Strajk! 


Czyście czytali znakomitą powieść pod 
tym tytułem H. G. Wellsa? 


złodziej 


Pamiętajcie, że 


Dla strajkujacych 
górników 


Oddział V straży ogniowej Zw. Użyt. 
Publ. na strajkujących górników zł 
120.— (lista do przejrzenia w Redakcj). 

Do Komisji Centralnej wpłyręły nast, 
kwoty: 

Rada Związków Zawodowych Często- 
chowa zł. 122.10. 

Również podana w „Robotniku” z dn. 
13 bm. kwota 122 zł. 65 gr. została wpła- 
cona przez Radę Zw. Zaw. w Często- 
chowie. 

Robotnicy fabryki Lilpop zł, 864,45. 

d; 3 Paschalski zł, 46. 
in firmy Nehr'ng i Jasiński 
zł, 81.10. 

Tala Bogacka zł. 1.—, Od robotni- 
ków z Tłuszcza zł, 57,60. Zebrane od 
członków dzielnicy ,Śródmieścia” na ze- 
braniu w dniu 13 marca zł. 14.35. St. 
Płoński zł, 5—. Od robotników Piotr- 
kowa Kujawskiego zł. 14—, Od Or- 
śanizacji P, P. S. w Gdyni i sympaty- 
ków zł. 27—, Członkowie Zarządu 
Centralnej Sekcji Mechanicznej ZZK, zł. 
23.40, Zebrane od delegatów zjazdu pa- 
laczy i robotników ZZK. w dniu 13 mar 
ca zł, 32.60. Zebrane na posiedzeniu 
Centralnej Sekcji palaczy i robotników, 
ZZK. w dniu 12 marca zł. 18.20, Zebra- 
ne na odczycie w Polskim Związku My- 
śil Wolnej w Warszawie zł, 30.50 Ko- 
ło im. Waryńskiego WOM, TUR, I rata 
zł. 6.50. J. M. zł, 20.—, M B. zł. 3.— 
Zebrane na Zarządzie TUR-a w Woło- 
minie zł 8-—, Miecz. Ch. zł. 10—, 
Henryk G. zł. 5—. Kawa zł 20.—, Jan 
Rutkiewicz zł, 5— Bezimiennie zł. 1.70. 
Bojowiec J. D. zł. 2.—, Tow. Mastek 
zł 2— Ob. Ciudy zł. 2—, 

Ob. Żurowski zł. 1— i wzywa Mali- 
nowskiego. Ob. Dylewski zł. 1— i wzy- 
wa M. Wernera. Ob. Sagał zł, 2— 
1 wzywa Dr. Bizyca, Grossa, i Sirzyka 
z Łucka. Tow. Trylski Stan. 5—. Dr. 
B. R. zł. 20.—, Tow Lenarczyk zł, 2— 
i wzywa tow. Święc.ckiego. 

B. Bobilewicz zł 5—. M. B. iH.Ł. 
zł 10.—, 


Na rodziny po poległych 
górnikach 


Do Komisji Centralnej Zw. Zaw. wpły 
nęły następujące kwoty: 
ZZM Zarząd Główry zł. 28. 

„ Koło Warszawa - Gdańska zł. 25 

w Koło Dziedzice zł. 2. 

„ Koło Warszawa Główna zł. 18 
Robotnicy fabryki Henneberg zł. 75.25 
Zebrane na wieczornicy Stow. b. Więź, 

Politycz. przez tow. Mankiewiczową 
i Adamowicza zł. 39.99. 


Dla dzieci po poległych 
górnikach 


Bezimiennie zł 5—, K i A. Ja- 
worscy w Chełmie Lub. zamiast kwia- 
tów w rocznicę mierci ś. p. ojca i Cześ- 
ka zł. 10.—, Ludw.k Mikiel w Węgro- 


wie zł. 5.—. Ludwik Gręziak zł. 2—. 
Nowacka Janina zł. 3.—. Sochówna 
Helena zł, 2—. Dybowski Zygmunt, 


bezrobotny, zł. 1.—, Olkowski Kazt- 
mierz z.. 2,—. Bezrobotny gr. 50. Bez- 
robotny gr. 50. J. Kamiński zł. 5—. 
A Krejn zł. 1—, Leon Bąk zł. 1.—. Ro 
żalska Cecylja zł. 1—, Bezimiennie 
zł. 2-—. Dąbrowski Leon zł. 5—. M. O. 
strowski zł. 2—. Goss Franciszek zł. 
1—, E. Mordkowicz zł. 3.50. Jakób 
Gersztenzon gr. 50. Związek rob. prze- 
mysłu spożywczego, Długa 19, sekcja 
rzeźnicza zł. 10,— Mor. Ałter gr. 50. 
A. Wąsik zł, 5—. W dniu imienin ś. p. 
dr-owej Baciowej składają mąż ı syn zł 
20.—. Romuald Dadan zł, 2—, 


Dia dzieci strajkujących 
górników 


GROMADY CZERWONEGO HARCER- 
STWA. 


Il żeńska im. Perla (Ochota) wpłaca 
z poranku dla dzieci zł. 8.80 i od gro- 
mady zł. 1.20 i wzywa do wpłacenia I 
żeńską, III męską (Powiśle) i VII mę- 
ską (Ochota) gromady Cz. Harc. 

IV żeńska i IV męska im. M, Mirec- 
kiego (Wola) z poranku dla dzieci zł. 
4.05 i wzywa do wpłacenia gromady III 
żeńską (Powiśle), II męską (Śródmieś- 
cie) i VI męską (Worcella). 

I męska im. Limanowskiego (Powąz- 
ki — Skra) z poranku dla dzieci zł. 6— 
i od gromady zł, 4.— i wzywa do wpła- 
cenia gromady: VI żeńską, V męską i 
IX męską (Praga). 

świetlica Cz. Harc. zł, 5— i wzywa 
do wpłacenia Czerw, Harc. w Łowiczu 
i Piotrkowie. 

Sekcja wychowania socjalistycznego 
przy Radzie Hufca Warsz, Cz. H. zł. 2.50 
i wzywa do wpłacenia Czerw. Harc. z 
Grodziska, Pruszkowa i Żyrardowa. 


— 


Se. d DE 


Briand poraz ostatni na trybunie 


Narodów. 


Okręt angielski rzucony przez burzę 


na skały 


Przed kilkoma dniami parowiec angielski został przez szalejącą na Ocea- 
nie burzę rzucony na brzeg Cornwajji. Okręt został silnie uszkodzony.. 


Najnowszy olbrzym powietrzny 


Niemieckie zakłady Dorniera wypuściły nowy olbrzym powietrzny, na wzór 
słynnego D. O. X. Jest to podóbno cud nowoczesrej techniki i konstrukcji lot- | 
niczej, 


KAZIMIERZ CZAPINSKI. 


Faszyzm współczesny 


i X. LITERATURA O FASZYZMIE 


Kończąc nasze zwięzłe uwagi o faszyzmie, chcemy zawołać do 
towarzyszy i sympatyków: studjujmy faszyzm! Nasze skromne do- 
tychczasowe wywiady miały na celu tylko ułatwienie w zorjento- 
waniu się w głównych zagadnieniach, związanych z faszyzmem. 
Zwłaszcza, że popularnej broszury o tych zagadnieniach, napisanej 
z socjalistycznego (lub chociażby demokratycznego) punktu widze- 
nia, w polskim języku nie mamy, Coprawda i w językach rosyj- 
skim, francuskim i nawet niemieckim również odpowiedniej broszu- 
ry, poruszającej całokształt zagadnień, także niema. Chcieliśmy 
tylko w krótkim wywiadzie dać czytelnikom wstęp do omawianych 
zagadnień, zaś prelegentowi — popularyzatorowi — wyraźną nić 
dla. wykładu. 

Studjujmy faszyzm! Wszak to jeśli nie najważniejsze, to jedno 
z najważniejszych zagadnień dla proletarjusza w obecnej ' trudnej 
dobie. 'Faszyzm to zapewne ostatnia wielka próba ze strony bur- 
żuazji —. powstrzymania rosnących sił proletarjatu i ich coraz sil- 
niejszego natarcia. To ostatni próg przed zdobyciem władzy... 

Studjujmy jednak szeroko i głębóko , wiążąc problem faszyzmu 
z-kryzysem gospodarczym, ze znaczeniem demokracji dla faszyzmu, 
z kwestją wychowania, z kwestją ustroju politycznego, techniką mo- 
bilizacii sił proletarjatu dla obrony i t. p. ? 

W: naszych wywodach — z braku miejsca — pominęliśmy lub 
zbyt. krótko. omówiliśmy szereg kwestyj, jak np. dzieje faszyzmu 
we Włoszech, dzieje teroru, gospodarcza polityka faszyzmu, szcze- 
góły ustroju korporatywnego i t, d. Należałoby to uzupełnić. 

Przechodząc do literatury, podamy rzeczy najbardziej dostępne 
i konieczne, Kto chciałby uzupełnić nasze wywody dalszą litera- 
turą niemiecką, niech weźmie do ręki Nr. 9 niemieckiego miesięcz- 
nika „Gesellschaft" za rok 1931: znajdzie tam ciekawy artykuł tow. 
Schifrina „Literatura o faszyzmie”. 

W jezyku polskim wielkiego wyboru nie mamy. Książeczka Win- 
tera „ Duce” daje przeważnie tylko. faktyczny materjał z dziejów 
włoskiego faszyzmu, specjalnie zaś teroru. Dobra jest dla tych czy- 


| 
Ostatrią swoją wielką mowę Briand wygłosił w Genewie na obradach Ligi 
| 
i 
| 


„ROBOTNIK”, wtorek, 1 marca 1932. 


| Obrazki z Polski 
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Na ilustracji naszej widzimy piękny 
, zabytek architektoniczny średriowiecz- 
nej na Pomorzu, a mianowicie starożyt- 
ny ratusz w Chełmnie, wybudowany w 
latach 1567 do 1597. 


W 125-tą rocznicę urodzin 
Zygmunta Krasińskiego 


W Warszawie odbyły się liczne uro- 
czystości z okazji 120-ej rocznicy uro- 
dzin jedrego z największych wieszczów 
narodowych: Zygmunta Krasińskiego. 


| TEPEE EE GPW EZ NR NYC AO ZOO 


Robotnicy pop'eralcie 
swoje pismo 
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telników i prelegentów, którzy chcą uzupełnić nasze z koniecznos- 
ci suche wywody opisami wydarzeń. Książka Prezzoliniego „Fa- 
szyzm' może uzupełnić nasze wywody z zakresu ideologji i historji 
iaszyzmu włoskiego, ale czytać ją trzeba z ostrożnością, gdyż autor 
w sosie „objektywizmu' w gruncie rzeczy niejednokrotnie zaciem- 
nia istotę faszyzmu. 

Jesteśmy może w trudnej sytuacji. Wobec tego polskiemu czy- 
telnikowi — o ile już dobrze zorjeniował się w istocie faszyzmu— 
poradzilibyśmy sięgnąć do książki łaszystowskiej: Menotti Corvi: 
„Ustrój faszystowski w ltalji'. Jest to poprostu dogmatyczny pod- 
dręcznik faszystowski. Ani śladu jakiegokolwiek krytycyzmu. Ca- 
ły czas mamy do czynienia z „apologją' (obroną i pochwała). Ale 
autor daje dużo materjału: zwłaszcza w dodatkach. znajdujemy tekst 
szeregu najważniejszych ustaw, które trzeba dobrze przesitudjowac, 
jak np. ustawy z r. 1926 o zbiorowych umowach i sławetną „kartę 
pracy” z r. 1927. Ale i w tekście znajdujemy ciekawe rzeczy z za- 
kresu ustawodawstwa. (parlament, prasa, korporacje), Komentarz 
autora jest rozbrajająco naiwny. 

O korporatywnym ustroju można jeszcze przeczytać książeczkę 
Starzewskiego: „Ze studjów nad faszyzmem”, ale istota (klasowa) 
rzeczy jest rzeczywiście zamazana, Skoro mowa o „korporacjach, 
dobrze jest przeczytać artykuł tow. Labrioli „Korporacyjny: system 
faszystowskiego państwa Włoch“ w Nr. '9'„Gesellschaft" za rok 
1931. 

Z literatury zagranicznej na pierwszem miejscu wymieniłbym no- 
wą obszerną pracę tow. Angeliki Bałabanowej — „Das Wesen uad 
Werden des Faschismus” (Istota i rozwój faszyzmu). Coprawda au- 
torka cmawia głównie faszyzm włoski, ale bardzo ciekawie. W za- 


| śącznikach znajdziemy stary program faszystów z.r. 1919 i umowe- 


laterańską (z papieżem) z r. 1929. 

W naszych wywodach powoływaliśmy się głównie na włoski i n'e- 
miecki faszyzm. Jeśli czytelnik zechce uzupełnić te nasze wywody 
przegiądem ruchu faszystowskiego w innych- krajach, zajrzy do ro-' 
syjskiej (sowieckiej) pracy Sandomirskiego „Sowremiennyj faszyzm” 
oraz do zbiorowej pracy, wydanej przez międzynarodową Komisję 
dla zwalczania faszyzmu: „Faschismus in Europa". 

Jeśli chodzi specjalnie o faszyzm włoski, można przejrzeć -specja|l- 
ny zeszyt polskiego „Przeglądu Społecznego”, poświęcony faszyz- 
mow: a wydany przed 2 laty. Ma jednak charakter faszystowski. 
Dość ciekawy jest artykuł Wędkiewicza o źródłach ideologicznych 


PERRETERETTRETEOZOZEROW ZKE AK NANSA Nr. 


Przysposobienie wojskowe kobiet 
w Japonii i... Polsce 


PONJL 


| OBRAZEK Z OBOZU PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO KOBIET W JA- 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE KOBIET W POLSCE. 


Ofiary imperializmu japońskiego 


Na zdjęciu naszem widzimy rannych żołnierzy japońskich, ofiary walk pod 
Szanghajem, umieszczonych w szpitalu garnizonowym w Tokio, 
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wioskiego faszyzmu. Dalej bardzo ciekawą jest francuska książka 
Valois „Finances jtaliennes', która się kończy wyrokiem skazują- 
cym: faszyzm jest „skazany na zagładę bez odwołania ''.Bardzo godną 
polecenia jest (prawicowa!) praca prof. Bernharda „Der Staaisge- 
danke des Faschismus". Opinja tego prawicowego pisarza o faszy- 
zmie jest bardzo ujemna. 

Jeśli- chodzi o hitleryzm, najlepszym wstępem do ideologji 56% 
księga Rosenberga „Mit 20-go stulecia”. Jest jećnak ogromna i cięż- 
ka. Koniecznem natomiast jest zapoznanie się z oficjalnym progra” 
mem, wydanym przez Federa. Książka samego Hitlera „Mein Kampf" 
(moja walka) jest dość nudna, ale daje pojęcia o psychologii i takty- 
ce hitleryzmu. Zajmującą jest (niemiecka) broszura belgijskiego socja- 
listy De Mana „Sozialismus und Nationalfaschismus"; autor - psycho- 
log wyjaśnia, że pobudki psychiczne, która pchają drobnego burżuja 
oraz t. zw. „proletarjat kołnierzykowy” do Hitlera, Dużo ciekawych 
artykułów o hitleryzmie znajdziemy w ostatnich zeszytach socjalisty- 
cznych pism „Kampf“ i „Gesellschaft“. 

O gospodarczym programie faszyzmu istnieje szereg prac. Taki np. 
Reuphe, hitlerowiec, w swej książce „Der Nationalfaschismus und 
die Wi rtschatt” komentuje gospodarczy program Hitlera i staje na 

czysto kapitalistycznym gruncie. 

O polskim faszyzmie żadnej pracy wskazać nie możemy, bo jeste- 
śmy w procesie stałej ewolucji. W miesięczniku „Droga* znajdziemy 
szereg pie kagt, artykułów. Należy wziąć do ręki program kon- 
stytucji B. B. i ciekawą krytykę M. Szerera: „Skok w ciemnię". 

O demokracji i jej znaczeniu dla socjalizmu przeczytamy w proto- 
kółach linckiego zjazdu austrjackiej S.D., a zwłaszcza w samym pro- 
gramie linckim. Przypominamy jeszcze książeczkę tow. Niedziałkow- 
skiego o.demokracji i parlamentaryzmie, 

O robotniczym ruchu antyfaszystowskim i odpowiednich organi- 
zacjach informuje książka tow. Deutscha (niem.) „Antifaschismus”, 

Zwracamy uwagę na konieczność głębszego zapoznania się z wło- 
skim „państwem korporacyjnem* (upaństwowione związki etc.), bo 
tę „koncepcję” sanatorzy forsują dla Polski, 

Podaliśmy tylko cząstkę olbrzymiego materjału dla wstępnego ro- 
zeirzenia się w materjale. 

Trzeba studjować faszyzm i — w popularnej formie — zapozna- 
wać z nim' robotnika i „chłopa! Trzeba dobrze poznać niebezpieczne- 
go wroga! 


WEEK Nr. 


Stosuneczki w warsztatach kolejowych © Łapach 


„Komisje lekarskie“ wytwarzają masowo emerytów 


(Kor. własna). 


W Łapach, w Głównych Warsztatach 
Kolejowych co trzeci dzień bodaj zasia- 
da Komisja lekarska i „przesiewa” 


wśród kolejarzy ilu tylko się da. Trze- | 


ba mieć żelazne nerwy, aby wytrzymać 
w takich warunkach, jakie panują tu w 
kolejnictwie. 

Młodzi i zdrowi ludzie przysyłani są 
na komisje lekarskie i zmusza się ich, 
aby przyznawali się do tego, że są cho- 
rzy, bo tak czy owak, muszą być zwol- 
nieni! Tak było z tow. Samkiem, które- 


Rohotnicy wytwórni 


go żona któregoś roku podczas demon- 
stracji 1 maja „naraziła się” policji i za 
to mąż pouzedł na czarną listę i jest dziś 
już emerytem, mającym jeszcze na wy- 
chowaniu małe dzieci. 

Dziś już wiedzą mieszkańcy Łap, że 
grozi, masowa redukcją w warsztatach: 
(przeszło 300 ludzi) od dn. 1.IV rb. Nie- 
dawno, bo w grudniu r. ub., wypłacono 
premje pp. naczelnikom: po 400, 600 i 
więcej zł, a robotnikom i rzemieślnikom 
zredukowano dni pracy... 


wódek © Warszawie 


Protestują przeciwko zamachowi na ubezpieczenia socjalne 


W driu 9 bm. w lokalu Dzielnicy Pra- 


skiej. ul. Targowa 44, odbyło się zebra- | 


nie robotników i robotnic Wytwórni 
Wódek Nr. 1 PMS w Warszawie. Na 
zebranie przybyło przeszło 500 osób. 
Po przemówieniach tow. tow. M. Kała- 
kowskiego i J. Kamińskiego, powzięta 
została rezolucja, która kategorycznie 
protestuje przeciwko zamachom na usta- 
wodawstwo robotnicze. 

Pozatem zwrócono się do Dyrekcji P. 


M. S. z żądaniem przywróceria sześcio- 
dniowego tygodnia pracy. 

Zebrani oświadczają. iż najbardziej 
krytyczne położenie gospodarcze nie 
| zmusi ich do dobrowolnego zrzeczenia 
| się swoich praw, zdobytych trudem i 

walką przed okresem „sanacji” i gotowi 

są stoczyć najzaciętszą walkę w obronie 
„Świadczeń socjalnych. 

Zebranie zakończono  entuzjastycz- 
nem odśpiewaniem Czerwonego Sztan- 
daru. 


„„Odpartyjnienie" społeczeństwa na Kresach 
To się nazywa „państwowo twórcza” polityka 


(Kor. własna). 


Komisja Umorzeniowa pożyczek, wy- 
danych ra odbudowę kraju w Barano- 
wiczach, odbyła posiedzenie, celem u- 
morzenia udzielonych włościanom poży- 
czek. 

Pan referent postawił jednak wnioski, 
odmawiające umorzenia pożyczek, po- 
nieważ dłużnicy należą do partyj „opo- 
zy! - wywrotowych”, jak PPS i in- 
ne (?!), co naturalnie, przy dzisiejszej 
„sanacyjnej* obsadzie Komisji, zostało 
uchwalone (!!). 

To samo ma zastosowanie przy udzie- 
laniu pomocy bezrobotnym. Administra- 
cja otrzymuje wykazy bezrobotnych. o- 
Pinjuje, czy dany osobnik ustosunkowu- 
je się „lojalnie” do państwa (t. j. „sana- 
cji”) i tym. o których wie, że są przeci- 
wrikami BB, odmawia pomocy. 


Kino „ADRIA PALACE" 
Wierzbowa 7 Pocz. 6, 8, 10 


DZIŚ NAJWIĘKSZY PRZEBÓJ 
SEZONU 


„Wyrok morza” 


Nad program: dodatki dźwiękowe. 
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4-ty TYDZIEŃ 


„Niech żyje 
wo.ność'' 


wielki film RENE CLAIR'A 
Ceny zniżone 

W sobotę i nedzielę o g. 12 
poranki popularne 


„Fra Diavolo“ 


Dźwiękowiec na tle znanej opery. 


KINO OMET Pocz. o 5 
DZWIĘK. K Chłodna 47 À Eei 3 


E Na scenie występy artystów. 


Uwaga! 


nowy świat 43 

Majestic „r at, 8, 10 

w niedziele I święta 127 2. 4, 6, 6, 10 
DLA MŁODZIEŻY y edip edi 
Wspaniała wizja gotycka mistrza 


I. de BARONCELLI p. t: 


WIARA, 
NADZIEJA, 
MIŁOSC 


ukazująca TRYUMF MIŁOŚCI BEZGRZESZNEJ 
W r. gł: Simone Genevois, Jaque Catalain 
DŻWiIĘKOWY 


KINOTEATR M I EJ SH I 


Początek o godz 6 wiecz 
Niedziele i święta 5 p 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY 
Wielki film UNIWERSALU 


CHATA 
WUJA 
w wersji dźwiękowej, UJA r T Q M A 


systemem Western Electric. 
Ceny miejsc od 50 groszy. 


UWAGA. Na pierwszy seans ceny miejsc 
parterowych zniżone, 


Tak się odbywa „odpartyjnianie spo- 
łeczeństwa” na kresach. 


A jednocześnie funkcjonarjusze staro- 


stwa wysyłani są na kurs dla działaczy , 


Bebe. Na kursa te jeździł pan referent 
Głąbik.., 


TB a Ryc, Pa ERO RP PORN AEK 


Proces o działalność 


komunistyczną 


Od 8 miesięcy do 2 i pół lat 


W sądzie okręgowym w Gdyni zapadł 
| wyrok, skazujący Stefana Lewandow- 
| skiego na 2% roku twierdzy, W. Jawor- 
, skiego na 1 rok, C. Marcinkowskiego na 
| 1 rok i 3 miesiące oraz Władysława A- 
| 


damskiego i W. Majewskiego na 8 mie- | 


sięcy za prowadzenie agitacji komunis- 
tycznej. 


| Władysław Szubzda j 
RPETWE OG E HORNE PORZE EERE 


Dnia 4 marca r. b. zmarł w Białymsto- 
ku tow. Władysław Szubzda. 


Ruch zawodowy stracił w Nim odda- 
nego i wiernego działacza. 


Jako garbarz, zajął się On pracą or- 
ganizacyjną i zawodową wśród robotni- 
ków garbarskich, był jednym z założy- 
cieli Związku i przez długie lata, jako 
członek Zarządu energioznie kierował 
działalnością organizacji, 

Tow. Szubzda, który brał czynny u- 
dział w ostatnim Zjeździe Centr. Zw. 
Rob. Prz. Skórzanego, jako delegat ro- 
botników garbarskich w Białymstoku, 
został wybrany na' przewodniczącego 
Centralnego Sądu Związku. 


Z powodu intensywnej pracy związko- 
wej, był stale prześladowany przez fa- 
brykarntów garbarskich„, którzy nie do- 
puszczali Go do pracy. 


Żyjąc w ciężkich warunkach, nabawił 
się choroby proletarjackiej — gruźlicy 
i po kilku latach męki, życie zakończył. 

| Zmarłego działacza odprowadziło na 
miejsce wiecznego spoczynku przeszło 
2000 robotników polskich i żydowskich. 


| Pogrzeb stał się wielką manifestacją 
| robotniczą. 


Cześć pamięci Zmarłego! 
Zarząd Główny 


Centralnego Związku Robotników 
Przemysłu Skórzanego i Pokr. 


OBYWATELE! 


—— 


„KOUBUINIK”, wtorek, 15 marca 1932. 


samobójstwa 


| 


28-letnia Helena Tyborowska, bez- ' 


domna i bez zajęcia, napiła się kwasu 
octowego w bramie domu Krak. Przedm. 
nr. 17, 

— 20-letnia Irena Platówna, przy mat- 
ce, równ'eż napiła się esencji octowej w 
bramie domu Koszykowa 37, Desperat- 


Str. 5 EA 


Co śrają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*”, Dziś i codziennie 
„Panna Maliczewska”* G. Zapolskiej z Mirą 


, Zimińską w rali głównej, 


kom pomocy udzieliło Pogotowie, po- i 


czem Tyborowską przewiozło do szpita- 
la św. Rocha, Platównę zaś — do Dz. 
Jezus. 


| Nagłe zgony 

W podwórzu domu Leszno 144-146 za- 
słabł nagle i upadł jakiś mężczyzra, lat 
około 60, przy którym nie znaleziono 
żadnych dokumentów. Przed przyby- 
ciem lekarza Pogotowia starzec życie 
zakończył. 

—Na rogu Al. Jerozolimskiej i No- 
wego Światu zasłabł nagle uliczny sprze 
dawca gazet, lat około 60. Przed przy- 
byciem lekarza starzec życie zakończył. 

W obu wypadkach zwłoki przewie- 
zoino do prosektorjum. 


Nieudała wyprawa 
włamywaczy 


Wywiadowcy 12 komis., będąc w obcho- 
dzie wczorajszej nocy, natknęli się w Al. 


TEATR WIELKI Dziś ukaże się malow- 
miczy balet L., Różyckiego „Pan Twardow- 
ski". Jutro odegrana będzie piękna opera 
Verli'ego „Bal maskowy”. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
grane będzie ` arcydzieło Szyllerowskie 


| „Don Carlos". 


| cek i Wacek” Zygmunta Przybylskiego 


TEATR LETNI. Dziś, celem dania wy- 
poczynku Jerzemu Leszczyńskiemu, „Wi- 


W sobotę premjera sztuki w 8-u obrazach 
Ludwika Verneuil'a, w przekałdzie i opra- 
cowaniu Gustawa Olechowskiego, „Bank 
Nemo" z Jerzym Leszczyńskim. 

TEATR NOWY. Codziennie 
sztuka Sommerset -. Maughama „Święty 
płomień". Ceny popularne od 2 złotych. 

TEATR POLSKI gra codziennie 
Grzymały Siedleckiego „Ich synowa”. 

TEATR MAŁY gra do soboty świetną ko- 
medję Kiedrzyńskiego p. t. „Szczęście od 


sztukę 


| jutra”, 


BANDA. KABARET KOMIKÓW. Dziś po 
raz setny „Banda naprzód“ z udziałem Ha- 
lamy, Ordonówny, Pogorzelskiej i innych. 


| Przygotowania do premjery w pełnym toku 


3 Maja, nieopodal Muzeum Narodowego i ' 


| Wojska, na szajkę włamywaczów, udających 
się prawdopodobnie na „robotę”, Ujętymi 
okazali się: Marjan Sarnowski, Zdzisław 
Stefański i Janina Gołąbek. Przy ujętych 
znaleziono podrobione klucze, wytrychy, 
lampki elektryczne itp. narzędzia złodziej- 
skie. Istnieje przypuszczenie, że wspomnia- 
| ni zamierzali dokonać zamachu na Muzeum 
| Narodowe lub sąsiadujące biura Ministerjum 
| Kolei. 


U'ęcie szajki oszustów 


Na wiadukcie mostu ks, Poniatowskiego 
wywiadowcy 13 komis. ujęli szajkę oczus- 
tów, uprawiających grę w 3 blaszki. Są to: 
Filip Szczeciński, Edward Żurek, Mieczys- 
ław Cywiński i Stefan Białek. Wszyscy byli 
notowani już w urzędzie śledczym za róż- 
nego ródzaju oszukańcze gry. 


Wobec tego, że do dzisiejszego nume- 
ru dołączony jest „dodatek sportawy”*— 
dalszy ciąg odcinka powieściowego uka- 
że się w numerze jutrzejszym. 


S ajk! 
trajk! 
Czyście czytali znakomitą powieść pod 


| 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj, w czwartym dniu ciągnienia 5-e, 
klasy 24-ej Polskiej Loterji Państwowej, głó- 
wne wygrane padły na numery: 

20,000 zł. — 121976. 

5,000 zł. — 107052. 

Po 3,000 zł. — 467 4746 32526 45025 60503 
64475 93098 103558 138698. ; 

Po 2.000 zł, — 147 1811 6550 26658 33169 
93856 98521 105356 107608 112537 113625 
115121 153398. 

Po 1.000 zł,—9386 13859 15841 19568 27804 
30812 31431 32881 33695 38724 41344 43302 
44931 54768 5810 60387 67123 71005 89479 
94849 915 98897 1023306 718 113035 123703 
127446 135493 145528 146900 154123 159094. 


STAN POGODY 


POCHMURNO. 


Przewidywany przebieg pogody: Przewa- 

żnie pochmurmo, miejscami opady. Po toc- 

| nych przymrozkach, zwłaszcza w Wileń- 

skiem i na Polesiu, w dzień temperatura 

| kilka stopni powyżej zera. Umiarkowane 
: wiatry południowo-zachodnie, 


7 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


| Waluty: Dol, St. Zjedn. 8.90, 
Dewizy: Holandja 359.70; Londyn 32.35 — 
| 32.45; Nowy Jork 8.917; Paryż 35.12; Praga 
26,41 — 26.40; Szwajcarja 172.90. 


Ciągnienie 5 klasy już się rozpoczęło i trwać będzie do dnia 14 kwietnia r. b, 


Główna 


wygrana 


MILJON ZŁOTYCH 


Ogólna suma wygranych zł. 21.341.000. 


Co drugi los wygrywa. 


A więc wszyscy po losy szczęścia do kolektury 


POD GŁOWNĄ WYGRANĄ 


w najsłynniejszym ze szczęścia kantorze wymiany 


E.LICHTENSTEINi S-Ka 


Marszałkowska 146, tel. 712-82 


pod kierunkiem Fr. Jarossy'ego. 


AO APAIN 


Dziś w Radio 


11.20 — 11,25 Komumikat dla komunikacji 
lotniczej, 11.45 — 11.55 Przegląd Prasy. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12,05 — 12.10. 
Odczytanie programu na dzień bićżący. 12.10 
— 1310 Płyty gramofonowe. 13.10 — 13.15. 
Komunikat PIM. 13,15 — 13,25 Komunikat 
gospodarczy. 13.35—13.55 Arje w wyk. Car- 
lo Galeffi'ego (płyty). 14.45 — 15.15 Oktet 
Squira (płyty). 15.15 — 15.20 „Chwiłka lot- 
nicza'”. 15.25 — 15.45 Odczyt dla maturzy- 
stów. 15.45 — 15.50 Giełda pieniężna, 15,50 
— 16.15 Program dla dzieci. 16.15 — 16.20. 
Płyty gramofonew. 16.20 — 16,40 Odczyt 
dla maturzystów. 16.40 — 17.10 Muzyka 
lekka (płyty). 17.10 — 17.35 „Rola pod- 


. świadomości u człowieka" wygł. dr. Tade- 


z 


usz Frąckowiak, 17,35—18.50 Koncept sym- 
foniczny. 18.50 — 19.15 Rozmaitości. 19.15— 
19.25 Listowne nauczanie rolnictwa. 19.25 — 
19.30 Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 19.30 — 19.335 Wiadomości sporto- 
we. 19,45 — 20.00 Dziennik Radjowy. 20.00— 
20.15 Feljeton p. t. „Przygoda narciarska” 
wygł. dr. Zieliński, 20.15 — 21.55 Audycja 


| węgierska z okazji Węgierskiego Święta Na- 


rodowego. 21.55 — 22.10 Skrzynka poczto- 
wa techniczna. 22.10 — 22.40 Recital forte- 
pianowy Cesara Valabrega. 22.45 — 22.50. 


Reduta 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotni- 
czego niniejszem zawiadamia iż w dn. 
20 marca o g. 4 pop. w instytucie Redu- 
ty przy ul. Kopernika 36-40 (wejście 
główne) odbędzie się pokaz sztuki 
„Sprawa Moniki”, na którą zaproszenia 
uzyskać można w Księgarni Robotniczej 
Warecka 9, w Towarzystwie Uniwecsy- 
tetu Robotniczego, Czerwonego Krzy- 
ża 20, tamże telefonicznie 325-03 od 10 
do 2 pop. 


Z MUZYKI 
RAVEL W WARSZAWIE. 


Z inicjatywy kapelmistrza Opery brneń- 
skiej, p. Fryderyka Falla, przybył do 
Filkarmonji Warszawsk:ej Maurycy Ra- 
vel i pod własną dyrekcją zaprezento- 
wał rozciekawionej publiczności naszej 


| niektóre ze swoich utworów. 


i smyczkowy i 


Piątkowy koncert symfoniczny dawno 
już nie gościł podobnej wielkości. Ravel 
jest dziś nieomal synonimem współcze- 
snej muzyki modernistycznej we Francji. 
Uczeń Gabriela Fauré, posiada w tece 
kompozytorskiej mnóstwo dzieł na ca- 
łym świecie grywanych. 

Warszawa zna „Godzinę hiszpańską” 
(jednoaktówka, którą w swoim czasie 
dyrygował p. Rodziński), balet „Daphis 
i Chloe”, orkiestrowe bolero, kwartet 


fortepian i skrzypce („Kołysanka”), 
przyjmowanych u nas z zapałem. 

Nowością był koncert fortepianowy, 
wykonany przez prołesorkę Konserw. 
Paryskiego. Marger'tę Long, jeden z o- 
statnich utworów Ravela, zefniaczch 
pod względem instrumentacji i rytmiki, 

Zadania kapelmistrzowskie dzielił zna 
komity kompozytor z p. F. Fallem res 
dobno kuzyn autora „Rozwódki”) pod 
którego sprawna dvrekcją usłvszel'śmy, 
prócz suity „Tombeau de Couperin”, 
charakterystvczne „Obrazki z wvsta- 
wy”  Mwussorskiego,  instrumentowane 
przez Ravela. 

Miłą niespodziankę uczynił kompozy* 
tor słuchaczom sobotniej audvcii mię- 
dzynarodowego konkursu szopenow- 
skiego. kiedy w gronie sędziów słuchał 
gry młodego, uzdolnionego pianisty Hel- 
gijskiego, p. J. Delcoura. H. D. 


sensacyjna | 
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b. wiele kompozycyj na , 


TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś i dni na- 
stępnych rewja p. t. „Złota Defilada", Udział 
biorą. Zizi Halama, Parnell Gruszczyński, 

TEATR „QUI PRO QUO". Arcywesoła 
rewja „Miłe złego początki” dawana bę- 
dzie już tylko przez kilka dni, 

TEATR OPERETKA NOWOŚCI daje co- 
dziennie świetną operetkę Lehara „Care- 
wicz* według Zapolskiej. 


TEATR „NOWY ANANAS", 
rewja przedświąteczna p. t.: 
sem“, 

TEATR REWJI „KAMELEON". Dziś ico- 
dziennie wielka inauguracyjna rewja p t. 
„Kobiety mają szanse” 

TEATR „MIGNON“ Rewja humoru w 19 
obrazach „Tylko dla żonatych“. 

POŻEGNALNY RECITAL FORTEPIANO. 
WY MIKOŁAJA ORŁOWA. Dziś w sali 
Komserwatorjum odbędzie się drugi i ostat- 
ni recital jednego z majwiększych pianistów 
świata, Mikołaja Orłowa. 

TEATR im. ŻEROMSKIEGO na ŻOLIBO. 
RZU. Dziś „Dzień październikowy”. 


Codziennie 
„Święta za ņa- 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Wyrok morza“. 

ATLANTIC: „Rok 1914". 

APOLLO: „Tajemnica sekretarki". 

COLOSSEUM: „Na dworze króla Artura". 

W małej sali: „Światła wielkiego miasta”. 

CASINO: „Ułani, ułani...” 

CAPTTOL: „Na moście Waterloo bridge”, 

FORUM: „Flip i Flap za kratami". 

FILHARMONJA. „Kochanka z Tahiti", 

HOLLYWOOD: „Taka słodka dziewczy- 

na, jak ty”. 

HELJOS$: „Bezimienni bohaterowie". 

KOMETA: „Fra Diavolo" i rowja. 

LUX: „Pat i Patachon jako królowie mo- 

dy“. 

MAJESTIC; „Wiara, nadzieja, miłość”, 

MASKA: „Student z Pragi. 

MEWA: „Romars”* z Gretą Garbo i „Na 
froncie nic noweś=". 

MIEJSKI: „Chata Wuja Toma”. 

PAN: „Na moście Waterlo bridge", 

PALACE: „Pod kuratelą". 

ROXY: „24 godziny” i rewia. 

RIVIERA. „Dziesięciu z Pawiaka". 

SPLENDID. „Tragedja amerykańska”. 

STYLOWY: „Ben Hur". 

SOKÓŁ: „Wyjęty z pod prawa“ i „Punkt 
miłości”, 

ŚWIATOWID: „Niech żyje wolność”. 

TOMBOLA: „Wesoły porucznik”. 

TON: „Buster Keaton na froncie". z 

UCIECHA: „Plan W." 

POR p szatańskiej przełęczy” 


i „Serce Azij” 
WISLA 2 no dźwiękowe): „X 27" s 


Marleną Dietrich. 
ZNICZ: „Dusze czarnych” i rewja. 
Chmielna 33. 


„ATLANTIC? p. sw, 7.30, s 
JADWIGA SMOSARSKA 


w dramacie miłości í poświęcenia p. t. 


ROK „1914” 


UWAGA. Ceny miejsc zniżone od zł. 1.50. 


HOLLYWOOD ” RE AG 


Marszałkowska róg Hożej 
ANNY ONDRA 


Śpiewa, tańczy, opowie wam tajem- 
nice swego flirtu 


„Taka słodka dLieWCZyDA jak Ty” 


Arcywesoła komedja. 
Dodatki dźwiękowe. | 


COLOSSEUM "* -4507 3:30 
Obecny król komików amerykańskich 


WILL ROGERS zaprasza 


na ucztę śmiechu spreparowaną według 


satyry MARKA TWAINA 
„Wa dworze Króla Artura'" 


W MAŁEJ SALI: CHARLIE CHAPLIN 
w film. „Światła Wielkiego Miasta“ 

Dla młodzieży dozwolone. Ceny zł. 11 1.50 
ETA WRC NOE ZEE, JF SER AO EOKA DA 


| 3%; UCIECHA 


Wielki Rewelacyjny Film 


(Than W? 


WIELKA SALA 
JASNA 5 


FILHARMONJI ;*65 10 


nowe arcydzieło twórcy „Poganina“ 
i „Trader Horna” 


| 


VAN DYCKE'A 


„KOCHANKA l TAHITI“ 
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„ROBOTNIX”, wtorek, 15 marca 1932, 


Nr TE 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


Sport i śmierć 


Otrzymujemy następujący artykuł z 
prośbą o umieszczenie, Red, 

Przed dwoma tygodniami zmarł we 
Lwowie, w wyniku walki bokserskiej, 
młody student Politechniki. Na parę 
dni przedtem tragicznemu wypadko- 
wi uległ w Tatrach narciarz. Tam 
znowu zginął lotnik, bawiąc się w a- 
krobacje powietrzne, a w ciągu ubie- 
głego roku ofiarą szybkości padło 
pięciu kierowców samochodów wy- 
ściśowych. 

Na wieść o każdym z tych wypad- 
ków ze strony zbyt licznych jeszcze 
przeciwników sportu. rozlegał się 
krzyk oburzenia, Alarmowano rząd, 
nawoływano społeczeństwo do walki, 
deklamowano tyrady o zmierzchu 
kuitury, o moralnym upadku ludzko- 
ści. 

W krajach zjednanych dla idei 
sportowej lamenty takie giną bez e- 
cha, U nas, gdzie ogół przeważnie 
jest neutralny, a raczej jeszcze nieu- 
świadomiony, głosy takie mogą wy- 
rządzić wielką szkodę, w sposób nie- 
pożądany oddziaływając na opinję pu 
bliczną. Trzeba na nie odpowiadać, 
a nawet je uprzedzać i objaśniać. 

Objaśnienie tego nie przedstawia 
trudności. 

Tak, ludzie giną lub doznają cięż- 
kich uszkodzeń na boiskach prawie 
tak często, jak i pod kołami samo- 
chodów i tramwajów. Ale czy to 
znaczy, że trzeba znieść boiska? Ni- 
komu przecież nie przychodzi do gło- 
wy wzbronić samochodom jazdy po 
ulicach i znieść linje tramwajowe dla- 
tego, że wywołują wypadki z ludźmi 
niekoniecznie tylko nieostrożnymi? 


Niewyśgody, jakie przedstawiają dla. 


przechodniów, szkody, przez nie wy- 
rządzone, nie przeszkadzają im być 
pożytecznemi, niezbędnemi, być zdo- 
s pij cywilizacji i czynnikiem postę- 
pu 

Taksamo sport nie przestaje odgry 
wać olbrzymiej roli dodatniej w ży- 
ciu społecznem dlatego, że uprawia- 
nie jego połączone jest z pewnem ry- 
zykiem. Więcej nawet, obecność te- 
go czynnika ryzyka i niebezpieczeń- 
stwa stanowi jedną z głównych zalet 
sportu, zaletę społecznie bardzo cen- 
ną. Przecież samo znajdowanie się 
ma kuli ziemskiej związane jest dla 
istoty ludzkiej z ryzykiem! Ryzyko 
mie jest wielkie, gdy człowiek ślama- 
zarnie wegetuje — aczkolwiek wszę- 
dzie znajdą go trzęsienie skorupy 
ziemskiej lub epidemja cholery — 
lecz gdy prowadzi życie czynne, pra- 
cowite i twórcze, niebezpieczeństwa 
tłumnie wyrastają z pod ziemi. Trze- 
ba się więc do nich przyzwyczajać i 
dostosowywać, 1 

Sport ma zadanie podwójne: 
wszechstronnie rozwijać fizycznie 
człowieka i wychowywać go moral- 
nie — wzmacniać ciało i hartować 
charakter. To drugie najważniejsze 
może zadanie, wypełnia, potęgując 
inicjatywę i energję, ucząc panowa- 
nia nad sobą, karności, solidarności i 
poświęcenia. A przecież energja — 
to znaczy umiejętność dążenia do ce- 
lu bez względu na przeszkody, które 
trzeba przełamać, ale które mogą i 
złamać, solidarność, to znaczy umieć 


EA WIESZ OWE REA TEA AEE 


PUNCHING MISTRZEM BOKSERSKIM 
NIEMEC. 

W pałacu sportowym Berlina rozegrane 
zostały finałowe zawody bokserskie 3 dru- 
żynowe mistrzostwo Rzeszy Niemieckiej. 

Mistrzem Niemiec został klub magdebur- 
ski „Punching'”, bijąc Boxsport 1920 z Dort- 
mundu w stosunku 9:7. 


ZWYCIĘSTWO GARBARNI NAD REPRE- 
ZENTACJĄ KLUBÓW ŻYDOWSKICH. 
W Krakowie odbył się towarzyski mecz 

piłki nożnej pomiędzy mistrzem Ligi, Gar- 

barnią, a reprezentacją polskich klubów ży- 
dowskich, udającą się do Palestyny na Mak. 
kabjadę. 

Spotkanie zakończyło się wysokiem zwy- 

cięstwem Garbarni w stosunku 7:1 (1:1). 

GWIAZDA ZWYCIĘŻA SKRĘ 
W KOSZYKÓWCE. 
Mecz koszykówki kobiecej Gwiazda-Skra 
przyniósł zwycięstwo Gwieździe w stosunku 
22 t-12 


WARUNKI PRENUMERATY: *w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie 
TENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. śr. 
abelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. 


iwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia t 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie edpowiada. 


;, cierpieć, a poświęcenie — cierpieć, 
| by nie cierpiał inny! 

Więc czyżby sport wypełnił nale- 
życie swe przeznaczenie społeczae, 
gdyby na boisku sportowem nie trze- 
ba było nigdy śmiałości i odwagi? 

Oczywiście nie. I dlatego obecność 
czynnika niebezpieczeństwa prawie 
że organicznie wchodzi w określenie 
istoty sportu. Bez niego byłby on 
tylko grą, zabawą, przyjemnem prze- 
pędzeniem czasu, nieszkodliwem, ale 
i przeciętnie tylko pożytecznem. 

Nie znaczy to, by wpadać zaraz w 
przesadę, Byłoby śmieszne kazać 
sportowcom łamać sobie kości, by 
się przyzwyczaili mężnie znosić ból. 
Procent niebezpieczeństwa i ryzyka 


NOWE WŁADZE ROB, 
SPORTOWCOW Ł.DZI 


Wybrany na Konierencji Okręgowej 
Zarząd Łódzkiego Robotniczego Spor- 
towego Komitetu Okręgowego ukonsty- 
tuował się następująco: 

Przewodniczący — Karol Rękowski, 
wice-przewodniczący — Tadeusz Jor- 
dan, sekretarz — Wacław Zatke, skar- 
bnik — Józef Świderski, gospodarz — 
Arnold Bruner. 

Członkowie bez mandatu: Benke Te- 
odor, Konskier Henryk, Sawicki Józef, 
Felksiński Lucjan, Nowacki Stefan, Ja- 
nota Stefan. 

Wszelką korespondencję dla Ł. R. S. 
K. O. należy kierować na adres sekre- 
tarza (Wacław Zatke — Łódź, ul. Ki- 
lińskiego 160). 


Na Górnym Siąsku 


KTO KIERUJE SPORTEM ROBOTNI- 
CZYM NA ŚLĄSKU. 


Na pierwszem posiedzeniu Śląskiego 
R. S. K. O. pod przewodnictwem tow. 
Janty, zostali wybrani kierownicy po- 
szczególnych sekcji sportowych 'okrę- 
gu śląskiego Z. R. S. S, 

Kierownikiem sekcji piłki ręcznej zo- 
stał wybrany tow. Korn, Katowice, ul. 
Wojewódzka 50. 

Kierownikiem sekcji piłki ręcznej tów. 
Rochowiak Stanisław, Katowice, Po- 
przeczna 14. 

Kierownikiem sekcji lekkoatletycznej 
tow. Kroczek, Katowice 7. 

Kierownikiem sekcji gier ruchowych 
tow. Szymura Brunon, Katowice II, ul. 
Walerjana. 

Kierownikiem sekcji gimnastycznej 
tow. Palenga, Katowice, Rynek 8. 
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nie powinien przekraczać normy, wy 
starczającej i koniecznej do zapew- 
nienia pożądanego wpływu jego o- 
becności. Normy tej w rzeczywisto- 
ści ni$dy nie przekracza i wypadki 
przykre bardzo rzadko w porówna- 
niu do innych dziedzin działalności 
ludzkiej zasmucają życie sportowe. 
Ale MUSZĄ BYĆ: ktoś musi trafić 
na te iatalne 0,01% ryzyka i zapła- 
cić niejako za korzyści fizyczne i mo- 
ralne, odniesione przez innych. 

Gdyby nie ginęły jednostki na ma- 
łej arenie sportowej, ginęłyby licz- 
mniejsze jeszcze, niż dzisiaj, tysiące lu- 
dzi słabych na wielkiej arenie życia. 

Tylko że o ich śmierć nikt nikogo 
nie obwinia! 


Kierownikiem sekcji pływackiej tow. 
Jelonek Stanisław, Katowice III, Woj- 
ciechowskiego 65. | 


SUKCESY ROBOTNICZYCH PIŁKA- i 
RZY ŚLĄSKA. 


Śląscy piłkarze. rozegrali ostatnio 
szereg spotkań towarzyskich z klubami 
niemieckiemi, odnosząc liczne sukcesy. 
Wyniki ważniejszych meczów: 

RKS, (Katowice) — Vorwaerts (Ro- 
botnice) -8:0 (5:0). Bezapelacyjne zwy- 
cięstwo polskiej drużyny robotniczej. 

RKS (Katowice) — Ruch (Ruda) 4:1. | 

Freie Sportverein Siemianowice — ' 
Fr. T. Katowice 3:1 (1:). 


ZWYCIĘSTWO TUR-a W BIELSZO- | 
WICACH. | 


W meczu bokserskim drużyna TUR 
z Bielszowic pokonała zdecydowanie 
RKS Wolność (Lipiny) w stosunku 11:5 


punktów. i 
Walki rozegrano w 8 wagach. 
LEKKOATLECI NA STARCIE. 


W zawodach lekkoatletycznych, urzą- i 
dzonych przez Śląski Okręgowy Ośro- | 
dek W. F. RKS z Katowic zajął drugie | 
miejsce w ogólnej klasyfikacji za Pogo- 
nią a przed Stadjonem z Królewskiej 
Huty. 

Wyróżnili się tow. tow. Szymura i 
Borys WŁ. i 


Robotnicze mistrzostwa 


bokserskie Danii 


Związek bokserski duńskiego Ro- 
botniczego Związku Sportowego zor- 
ganizował swe mistrzostwo w Roshil- 
de. Mistrzami na rok 1932 zostali: 


Nowe rozłamy 
w piłkarstwie 


ROZŁAM W PIŁKARSTWIE 
ŚLĄSKIEM 


Wczoraj odbyło się w Katowicach 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Śląskie- 
go Okręgowego Zw. Piłki Nożnej, zwo- 
łańe w celu uchwalenia nowego statu- 
tu oraz projektu reorganizacji mí- 
strzostw. 


Już przy pierwszym punkcie porząd- 
ku dziennego, kiedy rozpatrywano spra- 
wę podziaiu głosów na poszczególne 
klasy, doszło do rozłamu w piłkarstwie 
śląskiem, delegaci bowiem klubów kla- 
sy A, B Ligi i klasy C opuścili Walne 
Zebranie, składając równocześnie na- 
stępujące oświadczenie: 


„Ponieważ Liga Śląska, licząca zaled- 
wie 11 klubów zadecydowała wbrew 
statutom Śląskiego OZPN i PZPN o przy 
dziale głosów poszczególnym  klasom, 
przedstawiciele 120 klubów klasy A, B 
Ligi i klasy C postanowiły nie brać dal- 
szego udziału w nadzwyczajnem wal- 
nem zebraniu. Kluby pozatem uchwali- 
ły wystosować w tej sprawie memor- 
jał do PZPN i władz administracyjnych 
oraz wyłonić komisję, która zwoła no- 


| MM m I ťi —— — -n ——->7—ŁL>--2—7>—-„>„>„>„>2>Łer 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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|konana w stosunku 1:9 przez tamtejszy ŻKS. 


we nadzwyczajne walne zgromadzenie | 
bez udziału Ligi śląskiej. 


ROZŁAM I W PIŁKARSTWIE 
LWOWSKiEM 


We Lwowie odbyło się zebranie s'ed- 
miu klubów, należących do nowoutwo- 
rzonej lwowskiej ligi piłkarskiej, w skład 
której wchodzą: Hasmorea, Lect.ja, Old- 
Boye, Ukraina, Revera (Stanisławów), 
Pogoń (Stryj) i Polonia (Przemyśl). Ze- 
branie to postanowiło zażądać od Lw. 
OZPN zwołania nadzwyczajnego walne- 
$o zebrania i o ile na tem zebraniu zo- 
staną rozpisane mistrzostwa ligi lwow- 
skiej. to kluby te występują ze zw*ąz- 
ku i grają same o mistrzostwo wschod- 
niej Małopolski. 


OPEC SE PAT EAT EDT O GABY BOTA, PYT O 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH w ŁODZI. | 


W Łodzi doszedł do skutku jeden mecz 
piłkarski pomiędzy ŁKS a Hakoahem, za- 
kończony 
Hakoahu w stosunku 1:0 (0:0). 

BOKSERZY MAKABI W BIAŁYMSTOKU. 

W Białymstoku gościła drużyna bokser- 


ska warszawskiej Makabi. która została po- 


| zegrała 8 spotkań: z 


niespodziewanem zwycięstwem ; 


ECHA UBIEGŁEJ NIEDZIELI 


OTWARCIE SEZOŁU LEKKO- 
ATLETYCZNEGO W STOLICY 
W niedzielę odbył się na Grochowie 

bieg naprzełaj na dystansie około 2800 

mtr. przy udziale 10 zawodników. 


Pierwsze miejsce zajął Adamczyk 
(Orzeł) w czasie 8 m, 30 sek. Drugie 
miejsce zajął Milcz (Rezerwa) — 8:35 


sek, 3) Minkowski (Orzeł), 4) Włodar- 
czyk (Pol.), 5) Milcz (Orzeł. 

Warunki atmosferyczne i treningowe 
— ciężkie. 
POLONJA ZWYCIĘŻA BOKSE- 

RÓW JORDANU 13:5 

W sali Nowości rozegrany został 
wczoraj międzyklubowy mecz bokserski 
pomiędzy rezerwowemi zespołami Jor- 
danu i Polonii, 


aj 


„ Sport robotniczy w kraju i zagranicą 


waga piórkowa — Rich. Albinussen 
(Kopenhaga), waga lekka — V. Si- 
monssen (Hasler), waga półśrednia — 
E. Komstedt (Kopenhaga), waga śred- 
nia — A. Christensen (Kopenhaga), 
waga półciężka — Fr. Chemmensen 
(Roshilde), waga ciężka — Y. Crone 
(Kopenhaga). 


REPREZENTACJA NORWEGJI 
W NIEMCZECH 


Robotnicza bokserska reprezenta- 
cja Norwegji zorganizowała tournée 
po Niemczech, w czasie którego ro- 
robotniczemi 
związkami niemieckimi. Pierwszy 
mecz w Braunschweigu z reprezen- 
tacją Niemiec przegrali 4:8. Drugi 
mecz w Hanowerze dał wynik 8:8. 

Wszystkie następne mecze Norwe- 
gowie wygrali przeważnie w wyso- 
kim stosunku. Ogółem na 8 spotkań 
mieli oni 6 zwycięstw, 1 remis i 1 
przegrany (z reprezentacją Niemiec). 


23.000 piłkarzy robotniczych 
w małej Austrii 


Austrjacki Robotniczy Związek 
Piłki nożnej zwiększył w 1931 r. ilość 
swych członków z 14,024 na 22,993. 
W roku bieżącym ma być rozwinięta 
usilna agitacja w austrjackich kra- 
jach alpejskich, Odpowiednie dyrek- 
tywy zostały ustalone przez kierow- 
nictwo Związku. 


Przed Kongresem 
Z. R. $. $. 


W dniach 9 i-10 kwietnia odbędzie 
się w Łodzi Kongres Związku Robot- 
niczych Stowarzyszeń Sportowych. 

W związku z tem rozegrany zosta- 
nie w Łodzi dwudniowy turniej w 
grach sportowych o puhar, z udzia- 
łem Skry i Gwiazdy z Warszawy, re- 
prezentacji “Katowic, Widzewa, 
T.U.R.-a i Szternu z Łodzi. 


ROPNE 2 a niei ainaani ZEE CAEN 8 


PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
SWIATA - 

Na zebraniu F. I. F. A. w San Remo 
ustalono nast. projekt piłkarskich mi- 
strzostw świata w 1. 1933. 

I. grupa: Niemcy. Belgja, Hiszpania, 
Francja, Luxemburg Portugalja. Pierw- 
si dwaj zwycięzcy wchodzą do dalszych 


rozgrywek. 
I grupa: Danja, Irlandja, Holandja 
Islandja, Szwecja, Norwega. Pierwsi 


dwa zwycięzcy wchodzą do dalszych 


trze wchodzą do daiszych roggrywek. 

IV grupa: Estonja, Finlandja,, Łotwa, 
Litwa, Polska, Rosja. Zwycięzca wcho- 
trzej wchodzą do dalszych rozgrywek. 

V grupa: Bułgarja, Grecja, Rumunja, 
Turcja, Jugosławja. Zwycięzca wchodz: 
do dalszych rozgrywek. 

Następnie z grup: Północna Ameryka, 
środkowa Ameryka, Azja i Afryka wcho 
dzą zwycięzcy do dalszych rozgrywek a 
z południowej Ameryki — trzech zwy- 
cięzców. 


4 


Wszystkie spotkania stały na bardze 
niskim poziomie technicznym. Pięścia- 
rze Polonji górowali jednak pod każ- 
dym względem nad swymi przeciwnika- 
mi i mecz rozstrzyśnęli na swoją ko- 
rzyść w stosunku 15.3. 


BIEG NARCIARSKI W STOLICY 

W niedzielę w lasku Bielańskim i na 
terenie Centralnego Instytutu Wycho- 
wania Fizycznego odbyły się zawody 
narciarskie dla pań, panów i młodzieży 
na odznakę P. Z. N. 

Do zawodów zgłosiło się ogółem po* 
nad 100 zawodników. Jest to cyfra po- 
ważna, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
zima tegoroczna była niemal bezśnieżna 
i nie dawało możności treningów. 

W grupie młodzieży męskiej starto- 
wało 17 zawodników, w grupie dziew- 
cząt do lat 18—8, w grupie pań—21 za- 
wodniczek, w grupie panów — 63. i 

Warunki terenowe dość trudne wsku- 
tek małej ilości śniegu. Natomiast wa- 
runki atmosferyczne — znakomite, 

Organizacja zawodów, spoczywająca 
w rękach Warsz. KI, Narciarskiego, bar 
dzo sprawna. Prócz zawodników na 
terenach narciarskich Bielan bawiło kii 
kuset narciarzy stołecznych. 


PORAŻKI CRACOVII 
W CZECHOSŁOWACJI 

W sobotę i niedzielę bawiła Cracovia 
w Czechosłowacji, gdzie rozegrała dwa 
mecze z czeskiemi drużynami. 

Pierwszego dnia Cracovia walczyła w 
Brnie z Zidenice przegrywając 2:4. 

W niedzielę Cracovia spotkała się w 
Bratislavie z miejscową Bratislawą. Za- 
wody zakończyły się klęską drużyny 
polskiej w stosunku 2:8 (2:2). 


FINAŁY PIERWSZEGO KROKU 
TENISOWEGO 


W sali ośrodka wf rozegrano w sobo- 
tę finały pierwszego kroku tenisowego, 
przyczem w meczu © pierwsze miejsce 
Wejman pokonał Michalaka 5:7. 6:4, 6:1, 
a w rozgrywce o trzecie miejsce Obar- 
ski wygrał z Obertyńskim 6:4, 10:12, 6:3. 


TURNIEJ TRÓJKOWY SIATKÓ- 
WKI O MISTRZOSTWO 
WARSZAWY 
W niedzielę odbył się w stolicy tur- 
niej siatkówki trójkowy © mistrzostwo 
Warszawy pań i panów. A 
W konkurencji parów rozegrano mi- 
strzostwa w czterech grupach. Ukończo- 
no rozgrywki dwóch grup, z których do 
finału weszły w klasie A — AZS i Polo- 
nia w klasie B — Warszawianka II. 
W kategorji pań rozegrano mistrzo- 
stwa w trzech grupach, ukończono 

wszystkie. 

Do finału weszły trzy drużyny AZS w 
klasie A, oraz Polonja III i AZS IM w 
klasie B. i 

Rozgrywki dwóch ostatrich grup w 
siatkówce panów odbędą się w nafbliż- 
szy piątek o godz. 18, w Domu Akade- 
mickim. ; 
NIESPODZIEWANA PORAŻKA 

WISŁY ŚWż I 

Na boisku Wisły w Krakowie odbył 


| się towarzyski mecz pomiędzy Naprzo- 


k" PUDEL e 


"rozgrywek. 
III grupa: Austrja, Węgry, Italja, | 
Szwajcarja, Czecnosłowacja. Pierwsi 


-= z A AE A, 
zł. 5.40, zagranicą uł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 

20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. %h 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


dem (Lipiny) a ligową drużyną Wisły. 
Mecz zakończył się niespodziewanem 
zwycięstwem Naprzodu w stos, 4:0 (0:0). 


NASI TENISIŚCI W NICEI 


W turnieju tenisowym w Nicei Jẹ- 
drzejowska pokonała początkowo Ba- 
chelet 6:0, 6:1, ale przegrała niespo- 
dziewanie z panną  Berthet 1:6, 6:8. 
Tłoczyński wygrał z Ambrettim 6:2, 6:1, 
a w ćwierć finale pokonał Garcię 3:6, 
6:1, 6:3. 

W grze podwójnej para Tłoczyński i 
Ward (USA) została pokonana przeż pa 
rę Lotan — Wertmake 7:9, 6:2. 1:6. 

W grze podwójnej pań para Jędrze- 
jowska — Payot została pokonana przez 
parę Speranza Nyns — Franke 6:4, 1:6, 
68, 


NASZA OLIMPIJSKA DRUŻYNA 
HOKEJOWA BIJE GDAŃSK 6:0 

W Gdańsku odbył się mecz pomiędzy 
polską drużyną olimpijską wracającą z 
Ameryki, a reprezentacją Gdańska, za- 
kończony zdecydowanem , zwycięstwem 
naszych hokeistów w stosunku 6.0 (2:0, 
2:0, 2:0). 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
SW dy der ZKE BAKER 
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